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Rok IV. 


Toruń, środa 21 września 1932 


Nr. 217 


Genewa bez Niemiec 


Henderson polemizuje ze síanowiskiem miezmiechciem 


Genewa, 20.9. (PAT.). Wezoraj przewo- 
dniczący konferencji rozbrojeniowej Hender- 
son wystosował do niemieckiego ministra spr. 
zagranicznych von Neuratha odpowiedź na je. 
go pismo z dn. 14 bm, W liście tym Hender- 
son wyraża na wstępie swój żal z powodu za- 
powiedzi niemieckiej, głoszącej, że rząd nie- 
miecki nie weźmie udziału w posiedzeniu pre- 
zydjum konferencji rozbrojeniowej, wyzna- 
czonem na dzień 21 września, 

Następnie Henderaon polemizuje z nie- 
mieckim punktem widzenia na rezolucję głów- 
nej komisji rozbrojeniowej z dn. 23 lipca r. b. 

„Rząd niemiecki — pisze Henderson — 
aby urmotywować swą decyzję, zdaje się być 
zdania, że wobec przyjęcia rezolucji z dn. 
23 lipca należy uważać za rzecz pewną, że 
przyszła konferencja rozbrojeniowa będzie się 
różnić zaadniczo od systemu rozbrojeniowego, 
ustalonego w traktacie wersalskim”. Nie czu- 
jąc się upoważnionym do dyskutowania w 
sprawie systemu traktatu wersalskiego, Hen- 
derson wyraża jednak wątpliwość co do nie. 
mieckiej interpretacji rezolucji z dn, 28 lipca, 
poczem przypominając jej niektóre ustępy, 
stwierdza, że ani forma, ani treść przyszłej 
konwencji rozbrojeniowej nie zostały usta- 
lone przez rezolucję*z dn. 23 lipca i że spra- 
wy te będą jeszcze dyskutowane podczas 
przyszłych sesyj konferencji i komisji rozbro- 
Jeniowej. 

W drugiej części swego listu Henderson 
przytacza urywki ze swej mowy, wygłoszonej 
dn. 23 lipca, gdy jako prezes konferencji 
oświadczył m. in., że jeśliby drugi okres prac 
rozbrojeniowych nie dał wielkich owoców, 
wówczas musiałby prosić komisję o zwolnienie 
go z obowiązku przybycia do Genewy na tree- 
cią sesję rozbrojeniową. 

W zakończeniu listu Henderson wyraża 
nadzieję, że rząd niemiecki po: przestudjowa- 
niu motywów, zawartych w jego liście, będzie 
mógł rychło wziąć udział w pracach prezy. 
djum konferencji rozbrojeniowej tembardziej, 
ża przeciągająca się nieobecność Niemiec przy 
spracach prezydjumi mogłaby poważnie skom- 
promiżować sprawę ogólnego rozbrojenia. 


— 


Podzięłkowamie 


Proszeni jesteśmy o ogłoszenie poniższego: 

Wszystkim tym, którzy nam tak boleśnie 
doświadczonym przez los pośpieszyli ze sło: 
wami współczucia i uczcili pamięć naszych 
drogich zmarłych przedstawicielom władz pań: 
stwowych, duchowieństwa, władzom wojsko» 
wym, samorządowym i szkolnym, organiza: 
cjom społecznych i szerokim warstwom spo» 
łeczeństwa składają na tem miejscu swe z ser: 
ca płynącego podziękowanie. (—) Agnieszka 
Żwirkowa, Zofja z Wigurów Rogozińska, Wan, 
da Wigurzanka i Jadwiga Wigurzanka, 


Wycieczka holencdersica 
zwiedzi Gdumię 
Haga, 20. 9, (PAT). Statkiem „Śląsk“ 
wyjeżdża do Gdyni wycieczka holenderska 
pod kierownictwem konsula generalnego 
Kaczkowskiego. 


Mio wsśrał?2 
Warszawa, 20. 9. (PAT). Wczoraj w 10 
tym dniu ciągnienia 25 Polskiej Państw. Lo* 
terji Klasowej następujące większe wygrańe 
padły na numery losów: 100.000 zł na nr. 
113509, 10.000 zł 78866, po 5000 zł 71293, 
119912. 140772, po 3000 zł 47093, 83837, 


Powyższy list został zakomunikowany 
wszystkim członkom prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej. 

Juńiro zaczuma się sezon 

semęcwskał 

(o) Warszawa, 20. 9. (tel. wł.) Dnia 20 
bm. w południe wyjeżdżą do Genewy min. 
Zaleski na sesję Rady Ligi Narodów w towa: 
rzystwie dyr. dep, Szumlakowskiego. Na pre: 
zydjum konferencji rozbrojeniowej Polskę re? 


prezentować będzie gen. Burhard:Bukacki, | 


Genewa, 20. 9. (PAT.). Wobec zbliżają- 
cego się zebrania prezydjum konferencji roz. 
brojeniowej odbyły się wczoraj poufne 
rozmowy, w których brali udział prze- 
wodniczący konferencji rozrojeniowej Hen- 
derson, wiceprzewodniczący Politis, dalej 
generalny sprawozdawca Benosz oraz dy- 
rektor sekcji rozbrojeniowej sekretarjatu 
Ligi Narodów. — Rozmowy dotyczyły pro- 
gramu zbliżającej się sesji prezydjum konfe- 
rencji rozbrojeniowej. 


Opinja europejskka © nocie 
angielskiej 


Paryż, dnia 20. 9. (Pat) Premjer Her- 
riot oświadczył przedstawicielom prasy w 
sprawie opublikowania dokumentów, że w 
chwili obecnej zachowa on nadal w wyni- 
ku długich przemyślań opinję, wyrażoną w 
odpowiedzi francuskiej z dn, 10 września 
oraz w oświadczeniu przed komisją spraw 
zagr. izby deputowanych. Premjer dał do 
zrozumienia, że wstrzyma się obecnie ze 
słormułowaniem osobistej oceny noty an- 
gelskiej, która powinna pomyślnie wpły- 
nąć na opinję Niemiec. Pozatem wyjeżdżAa- 
jąc dziś wieczorem do Genewy, pragnie on 
zachować swobodę działania, 

Berlin, 20. 9, (Pat). 
powiedzią brytyjską na niemiecką notę mia 
rodajne koła berlińskie podkreślają, że me- 


W związku z a | 


morąndum rządu brytyjskiego pozostanie 
bez wpływu na stanowisko rządu Rzeszy, 
Rząd Rzeszy nie zamierza odpowiedzieć 
na notę angielską i powstrzyma się od u- 
działu w obradach zbrojen owych, oczeku- 
jąc dalszego ich przebiegu.  Miarodajne 
koła niemieckie nie ukrywają rozczarowa- 
nia z powodu zmiany, jaka uwidacznia się 
w polityce angielskiej. 

„Trudno byłoby powiedzieć — oświad- 
cza biuro Conti — czy na te zadany wpły* 
nęły rzekome tajne dokumenty Herr'ota, 
Dokumenty te w kołach niemiest.'ch uwa- 
żają za pochodzące prawdopodobnie z la- 
musa Tardieu, Ogłoszenia ich Niemcy o: 
czekują z całym spokojem. 


Zgon hr. 


Graviny 


Wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdańsku zmarł wczoraj 
o gody. 22,55 


Pogorszenie w stanie zdrowia jego 
nastąpiło gwałtownie onegdaj popoe 
łudniu. Wczoraj zrana nastąpiło lek= 
kie polepszenie. podczas któręgo hr. 
Gravina przyjął Sakramenta św., a 
następnie około godz. 6 wieczorem 
strącił przytomność i pomimo rozma: 
itych zabiegów lekarskich nie odzy: 
skawszy przytomności, zakończył ży: 
cie, 

Przy łożu zmarłego obecna była 
małżonka jego z domu markiza Diu- 
stiniani oraz matka hr. Bülow. 


++ 


Hr. Manfredi Gravina, urodził się w 1883 
r. Z zawodu był oficerem marynarki wojen: 
nej włoskiej. Niejednokrotnie pracował w 
różnych instytucjach Ligi Narodów, a więc 
w latach 1924—1925 był ekspertem przy de: 
legacji włoskiej przy Lidze Narodów. W la: 
tach od 1926—1928 był zastępcą delegata na 
walne zgromadzenie, od 1929 od dnia 22 czerw: 
ca mianowany został na stanowisko wysbkiego 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku na okres 
3 letni. Mandat jego przedłużony został pode 
czas posiedzenia Rady Ligi Narodów w dniu 
21 maja 1931 r, na 3 lata począwszy od 22 
czerwca 1932 r. 


Manewiv.„rozbrojonych' Niemiec 
tuż mad śramicą Rzeczypospolitej 


Berlin, 20. 9, (PAT.). Rozpoczęte wczoraj 
manewry niemieckiej Reichswehry odbywają 
się na terytorjum między granicą Polski i li- 
nją rzeki Odry. Ośrodek działań skupił się po 
prawej stronie Odry od Kistrzynia i Frank- 
furiu nad Odrą aż na południe od Fürsten. 
berg. 

Manewry odbywają się pod dowództwem 
generała Bocka, który główne siły fikcyjnie 


skoncentrował na terytorjum polskiem na za- 
chód od Poznania. Linji Odry broni armja 
niebieska pod wodzą generała Rundstedta, 
Zetknięcie się przeciwnych obozów przewi- 
dziane jest dziś w godzinach wieczornych. 
Przewidziany jest przyjazd prezydenta Hin. 
denburga, który obserwować będzie przebieg 
manewrów. 


$iressa „pracuie” 


Stressa, 20, 9, (PAT) W ciągu całego dnia 


„wczorajszego komitet redakcyjny pracował nad 


ostatecznym tekstem raportu i nad sformułowa- 
niem końcowego zalecenia, które oprócz pew- 
nych zasad ogólnych mają dotyczyć długów 
krótkoterminowych i długów długoterminowych 
oraz projektu funduszu międzynarodowego dla 
wzmocnienia rezerw dewizowych banków emi- 
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syjnych, W pracach komitetu wziął udział 
przybyły z Paryża zastępca dyrektora depar- | 
tementu obrotu pieniężnego we francuskism mi- 
nisterstwie finansów Bizot, Raport komisji fi- 
nansowej będzie gotów jutro i będzie przedsta- 
wiony jutro po południu na plenum: konferen- 
cji 
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Gandhi rozpoczą? 
słodówicę 


Bombaj, 20. 9. (PAT). Gandhi nie zgodził 
się na warunkowe uwolnienie i postanowił 
ostatecznie rozpocząć głodówkę. 


Przesilenie w Szwecji 


Sztokholm 20. 9. (PAT.). Rząd podał się 
do dymisji. 

Sztokholm, 20. 9. (PAT.). W związku z 
ustąpieniem rządu, król odbył konferencję z 
przewodniczącymi izb, poczem o godz. 12,15 
przyjął przywódcę stronnictwa socjalistycz. 
nego byłego ministra obrony narodowej Han- 
sona. Następnie o godz, 14-tej do pałacu kró. 
lewskiego wezwany został przywódca agrarju- 
szy Qlson. 


Zniżka sioby dysicom- 
towej w Niemczech 


Berlin, 20. 9, (PAT). Komitet wykonawczy 
banku wypłat międzynarodowych w Bazylei 
przychylił się do wniosku niemieckiego o zes 
zwolenie na zmianę postanowień paragr. 29 
statutu banku Rzeszy, nie dopuszczającego do 
obniżenia stopy dyskontowej poniżej 5 proc., 
o ile pokrycie walutowe nie wyniesie conaj: 
mniej 40 proc. 

Na podstawie tej uchwały prezydent Rze: 
szy Hindenburg wydał dekret, którego mocą 
postanowienia paragr. 29 statutu Banku Rzeszy 
zostały zawieszone na dwa lata. $ 

W ten sposób Bank Fzeszy uzyskał swobodę 
w zakresie swej polityki dyskontowej. 

Według doniesień prasy, liczyć się należy 
z bliskiem obniżeniem stopy dyskontowej ban: 
ku Rzeszy o 1 proc., tj. z 5 na 4 proc. Obnie 
żenie prywatne stopy dyskontowej z 4 i pół 
na 4 proc. zostało już dokonane w ciągu dnia 
wczorajszego. 


Heine-medina szaleje 


Berlin, 20, 9. (PAT). Donoszą z Wrocłas 
wia o zanotowaniu nowych sześciu wypadków 
paraliżu dziecięcego. w ciągu ubiegłego ty* 
godnia.. M, in, zmarła na tę chorobą 23 letnia 
kobieta. 


Niemcu budują moweso 
olbrzyma powietrznmneśo 


Berlin, 20, 9. (PAT). W stoczni „Zep- 
pelin* w Friedrichshafen rozpoczęto bu- 
dowę nowego olbrzyma powietrznego dłu- 
gości 248 m. Nowy „Zeppelin” zbudowany 
będzie z dur-aluminium o pojemności gazu 
200.000 metrów kubicznych. Nowy „Zep- 
pelin“ przeznaczony jest dla komunikacji 
pasażerskiej na wielkie odległości, 


królewiczzaprzujaźnie- 
meso pańsiwa 
w Londumie 


Rumuński następca tronu ks, Michał prze* 
jechał przez Wiedeń o godz. 13 w towarzy* 
stwie adjutanta płk. Grigoresco. Ks, Michał 
udaje się do Londynu, gdzie odwiedzi swą mat 
kę, z którą uda się następnie do Włoch, 


Żniwe śmierci 


„Osservatore Romano" otrzymało z 
Rosji wiadomość o śmierci w więzieniu w 
Nowosybirsku ks. Józefa Serwajtysa, któ- 
ry przed aresztowaniem był proboszczem 
w parafji katolickiej w Czelabińsku. Inna 
wiadomość tego samego dziennika donosi 
o zgonie w Tientsinie, w szpitalu OO. La- 
zarystów, rosyjskiego kapłana katolickie- 
go obrządku wschodniego, ks. Teodora Ko 


lińskiego, przebywającego w Chinach dla 
pomocy religijnej wśród swoich roda- 
ków. | 
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SRODA, DNIA 21 WRZEŚNIA 1932 R. 


Do niewczasie 


Próby „ałunku Obozu Wielkiej Polski 


„, W deklamacjach i deklaracjach Obo- 
zu Wielkiej Polski często spotyka się py- 
szałkowate twierdzenie: — „oczy całego 
narodu są dziś na nas (t. j. na OWP) 
zwrócone. W -tym wykrzyku samo- 
chwalczego zarozumialstwa tkwi sporo 
prawdy, — oczywiście jednak w. sensie 
wręcz odmiennym od tego, co wykrzyk 
ów w rozumieniu OWP miałby ozna- 
czać, Oczy społeczeństwa istotnie bo. 
wiem zwrócone są na działalność OWP, 
— ale zwrócone są tylko w tej samej 
mierze, z jaką społeczna czujność zawsze 
śledzi każde zjawisko, zagrażające po- 
rządkowi i ładowi publicznemu w pań- 
stwie. 

Pobudzenia tej czujności i ściągnięcia 
na siwbie bacznej uwagi społeczeństwa 
nie „zawdzięcza'* Obóz Wielkiej Polski 
absolutnie nikomu innemu, jak tylko sa- 
memu sobie, Obywatel polski, raz p>- 
raz zmuszony patrzeć na rozliczne przy- 
kłady „działalności“ szturmówek OWP 
w postaci znieważania godła państwo- 
wego, szerzenia nieposłuchu dla władz, 
zakłócenia siłą obchodów i manifestacyj 
narodowych, słownych i czynnych ak. 
tów terroru na przeciwnikach politycz- 
nych nie wyłączając nawet kapłanów i za 
służonych bojowników o polskość itd, — 
obywatel ten musiał sobie wreszcie za. 
dać pytanie: „co to wszystko znaczy? 
jaki i kiedy będzie temu wszystkiemu 
kres? jak i czy można dłużej ścierpieć, 
by na grunt polskich stosunków siłą 
przeszczepiano te metody publicznego 
działania, które w sąsiednich Niemczzch 
doprowadziły do orgji politycznego i 
moralnego wyuzdania w postaci hitlery- 
zmu?!* 

I nic dziwnego także, że oczom spo- 
łeczeństwa, bacznie i uważnie obserwują- 
cym wsżystkie sławetne „wystąpienia 


„ Obozu Wielkiej Polski“, nasuwać się 


musi właśnie to bliźniacze jego podo- 
bieństwo z obozem Adolfa Hitlera. Na- 
rzucą się ono bowiem z nieodpartą siłą 
samo przez się, zarówno jeśli chodzi o 
„metodę“ działania i moralną „wartość“ 
elementu ludzkiego w obu tych: nacjo- 
nalnych obozach, jak nawet jeśli chodzi 
o samą budowę organizacyjną ich obu, 

Ale naodwrót rzecz biorąc — niezbyt 
można się również dziwić i temu fakto- 
wi, że Obóz Wielkiej Polski, stanąwszy 
w oczach polskiej opinji pod jednym 
wspólnym pręgierzem wespół ze swym 
niemieckim bliźniakiem, — czuje się w 
tej sytuacji mocno „nieswojo“. Stąd też 
właśnie teraz w prasie „rarodowej” poja- 
wiać się nagwałt poczynają różnorakie 
próby „odżegnywania się“ od wszystkie- 
go, co o tem polsko-niemieckiem bli- 
źniactwie „szarych“ i „brunatnych“ ko- 
sul mogłoby świadczyć. 

Argumenty tego odżegnywania się — 
po niewczasie — są niekiedy nawet wy- 
soce zabawne, Wedle np. twierdzenia 
„narodowej“ prasy, — „organizacja i 
program OWP... nie mogą być zaczer- 


„pnięte z Nitleryzmu'”, ponieważ OWP... 


1926, a ruch Hitlera był 
rzekomo „wówczas jeszcze nieznaczny 
w Niemczech, nie wyglądał poważnie, 
nie zwracał niczyjej uwagi“... Brzmi to 


powstał w r. 


tak, jak gdyby Świat cały (poza pp, „na. 


rodowcami'') nie wiedział, że już na trzy 
lata przed rokiem 1926 ten sam Hitler 
wraz z Ludendorffem wywołał przewrót 
monachijski, — i jak gdyby na dwa lata 
przed rokiem 1926 tenże Adolf Hitler 
czynnie nie organizował w swych szere- 
gach elementów radykalno-nacjonalnych, 
niezadowolonych z istniejącego w Niem. 
czech stanu rzeczy. Zarówno co do bu- 
dowy organizacyjnej, opartej o zasadę 
„militarną“, jak i co do programu, opar- 
tego o „wyłączność rasowo - nacjonal. 
ną“ jak wreszcie i co do metod działania, 
opartych o gwałtowne i nieliczące się z 
prawem Środki i sposoby, — Obóz Wiel- 
kiej Polski miał już w roku 1926 gotowce 
wzory w budowie organizacyjnej, pro- 
gramie i metodach działania obozu hitle- 
rowskiego. - 

Nie znaczy to oczywiście bynajmniej, 
by Obóz Wielkiej Polski skorzystał z 
tych gotowych wzorów od pierwszej 
chwili swego istnienia. Dokonało się to 
w latach następnych, ściślej zaś mówiąc: 
— dokonało się wtedy, kiedy pustkę ide- 


ową, żiejącą z OWP od samego począt- 
ku jego powstania, trzeba było wreszcie 
zapełnić jakąś „treścią“. 

Historja tej ewolucji w OWP po ro- 
ku 1926 nie jest niczem aż tak „odle- 
glem“ w czasie i przestrzeni, żeby szczce- 
gółowo nie była znaną każdemu, kto ją 
umiał obserwować. Genezą założenia O. 
W. P. przez Romana Dmowskiego w r. 
1626 było jego niezadowolenie z „opor- 
tunistycznej'* taktyki ówczesnego Związ- 
ku Ludowo - Narodowego ħa terenie 
sejmowym. Stąd też twórca OWP usilo- 
wał w nim stworzyć zręby organizacji 
zbliżonej tylko zewnętrznie do faszy- 
zmu, nie dając jej jednak ani żadnego 
oblicza ideowego, ani wyraźnego pro- 
gramu. OWP był więc „eksperymen- 
tem“, Miał sam sobie stworzyć program. 
Przedsięwzięte jednak przez OWP wy- 
dawnictwo broszurowe, w którem — do- 
piero stopniowo miała się „wyjaśnić“ i 
„Skrystalizować“ ideologja nowopowsta- 
łego tworu, ograniczyło się — jak wia- 
domo — do dwóch czy trzech frazeolo- 
gicznych i mglistych broszurek, poczem... 
urwało się, Również i później nie zna- 
lazł się ani jeden mózg twórczy, który- 
by dał nadzieję na wytworzenie „ideo- 
logji“ narybku obwiepolskiego. : Małpo- 
wanie faszyzmu skończyło się nader ry- 
chło, nie mając w Polsce żadnych szans 
utrzymania się. Pustka ideowa rosła. 
„Ratowano'” i „tatano“ sytuację doraźnie, 
podsuwaniem młodzieży w latach 1927 
do 1936 np. haseł antysemickich, wy- 
woływaniem burd studenckich itp. Ale 
i to nie na wiele się zdało. Za cały „,pro- 
gram“ starczyć miały lakoniczne fraze- 


sy, wygłoszone na pierwszym zjeździe 
młodzieży OWP, głównie przez jego 
„sztandarowego ideologa“, znanego Ja- 
na Rembielińskiego. Były one zresztą 
bardzo osobliwe: — „Zapytują nas, ja- 
kie jest nasze hasło, jaki program? Wiel. 
ka Polska — oto nasze hasło, oto nasz 
program'',.. 

Takiem to „ideologicznem'* masłem 
maślanem czy hasłem haślanem karmio- 
no młodzież w OWP... aż do czasu skle- 
cenia wreszcie, po długich a ciężkich 
cierpieniach obecnej „deklaracji ideowej“ 
obozu Przyszła ona jednak zapóźno, nie 
naprawiła niczego, pustki ideowej nie 
wypełniła, Bo już tymczasem właśnie te 
wszystkie „metody“, „sposoby“ i „Środ- 
ki“ działania „publicznego, któremi 
czynniki „narodowe“ poprzednio łatały 
w OWP brak podstaw ideologicznych i 
programowych, stały się... - „treścią“ 
OWP, 

Od ekscesów antyżydowskich i burd 
studenckich, robionych w imię... „Wiel. 
kiej Polski*, — do ekscesów w postaci 
napadania na przeciwników politycznych 
„brania siłą'* każdej okazji i nieliczenia 
się z hamulcem istniejących praw, — 
był już tylko jeden mały krok. A tym. 
czasem narastające wciąż rozliczne przy- 
kłady „sukcesów', takiemi właśnie „me 
todami* uzyskiwanych przez Hitlera w 
Niemczech, nasunęły młodzieży obwie- 
polskiej automatycznie chętkę osiągania 
iw Polsce takichże samych „sukcesów“ 
zapomocą.. takichże samych Środków. 

W Niemczech dzieje się to w imię 
„budzących się Niemiec“, W Polsce dzie. 
je się to w imię „Wielkiej Polski“. A w 


jednym i drugim wypadku jest tylko pró- 
bą sankcjonowania rzekomego „prawa 
bezkarności“, „należnego“ jakoby człon- 
kom jednej i drugiej organizacji dlatego 
jedynie, że swych ekscesów, burd, anty- 
państwowych wystąpień a nawet i pospo- 
litych przestępstw kryminalnych dopu- 
szczają się oni pod marką.., „narodo- 
wego“ działania, 

Kiedy w Bytomiu zasądzono pięciu 
hitlerowców, morderców Piecucha, obóz 
Adolfa Hitlera, zażądał od rządu Rzeszy 
wypuszczenia ich na wolność „po do- 
bremu*, grożąc w przeciwnym razie 
„wzięciem siłą” bram więziennych. A w 
Polsce, na Pomorzu, kiedy za krwawe 
ekscesy w Wejherowie zamknięto w kry- 


minale kilku członków OWP, — z kry- 
minału tego szły do „polskich“ i „naro- 
dowych“ przywódców Obozu Wielkiej 
Polski takie oto słowa: — „Jeżeli sąd 


nie chce nas po dobremu(!) wypuścić ... 
paręset ludzi musi przyjść przed sąd, to 
najlepiej pomoże... Trzeba niech pięści 
się zacisną i uderzą... My jesteśmy każ- 
dego dnia gotowi. Jak tylko usłyszy- 
my, że ma się zacząć ... wtedy tu ude- 
rzymy... 

Gdyby w dzisiejszej „działalności“ 
OWP nawet nie było takich faktów, jak 
znieważanie godła państwowego, 1żenie 
rządu polskiego, napaści na funkcjonar- 
juszów państwowych, opór władzy, czyn- 
ny terror na przeciwnikach politycznych 
i olbrzymi, przerażająco długi rejestr do- 
wodów celowego burzenia-porządku pra- 
wnego i świadomego łamania ustaw, — 
wystarczyłby już sam jeden ten fakt, 


A wymowa tego „uderzającego“ przy- 
kładu wejherowskiego, żywcem wziętego 
z hitlerowskich wzorów, jest stokroć sil- 
niejsza, niż wszystkie próby „odżegny- 
wania się* od nich, podejmowane dzi- 
siaj przez „narodowe“ czynniki.., po 
niewczasie. 5 


Nowe stronnictwo kanclerza v. Papena 


Niemiecki ponadpariujny blok współpracy z rządem 


Kanclerz niemiecki von Papen posta- 
nowił utworzyć własne stronnictwo i sądząc 
z wysuwanegśo przezeń programu sięgnął 
do... wzorów polskich. Widać minęły te 
czasy, gdy „polnische Wirtschaft" dawała 
jedynie pole do docinków ironicznych. 

Kanclerz von Papen organizuje nie- 
miecki ponadpartyjny blok współpracy z 
rządem, na którym ma zamiar się wes- 
przeć, by zwalczyć 14 miljonów nacjonali- 
stów i 6 miljonów komunistów, 


Na ulicach Berlina rozlepione zostały 
odezwy nowego ugrupowania, która ma 
mieć charakter ponadpartyjny. Program 


jego ogłosił kanclerz v. Papen przez radjo. 
Pierwotnie zamierzał go -przedstawić 
Reichstagowi, ale — jak wiadomo — prze- 
wodniczący parlamentu hi'lerowiec Göring, 
nie chciał dopuścić szeła rządu do głosu. 

Część programu v. Papena, dotycząca 
polityki zagranicznej, znana jest z telegra- 
mów, które streściły radjowe przemówie- 
nia kanclerza. Zresztą: ta część progra- 
mu jest i rózatem powszechnie znaną. Te- 
za „Gleichberechtigung* zbrojeń dominuje 
teraz — gdy już Niemcy w Lozannie upo- 
rały się z widmem odszkodowań wojen- 
nych — nad programem polityki zagrani- 
cznej Niemiec. 

Mniej natomiast znaną, a na baczną uwa- 
ge zasługującą jest ta część programu, któ- 
ra dotyczy planów Papena wewnętrzno- 
politycznych, zawiera zamiary w dziedzinie 
przebudowy struktury socjalnej i politycz- 


nej Niemiec. 

Von Papen żywi bowiem bardzo dale- 
ko idące zamysły odnośnie do „przebudo- 
wy życia państwowego"  (Umbau des 
staatlichen Lebens) — jak się wyraża. 

Rząd obecny — powiada on — „widzi 
swą dziejową misję w usunięciu błędów 
konstrukcyjnych konstytucji weimarskiej*. 
Wypowiada  przedewszystkiem walkę 
„wciąż zmieniającym się koalicjom partyj- 
nym", przyczem zasadniczo wypowiada się 
przeciw rządom partyjnym w jakiejkolwiek 
formie. s 

„System — powiada — rządów partyi- 
nych doprowadził do politykowania stanu 
urzędniczego i do wciągnięcia autorytetu 
myśli państwowej w bagno egoistycznych 
interesów". 

Z obecnego rozkładu życia państwowe- 
go — zdaniem Papena — może wyprowa- 
dzić .naród wprowadzenie rządu prawdzi- 
wie bezpartyjnego, opierającego się 0 au- 
torytet głowy państwa. 

Opozycja przeciw rządowi — wywodzi 
Papen — nie ma charakteru programowe- 
go. Nawet wtedy, gdy rząd przyjmuje ja- 
kiś fragment programowy, na który partje 
się godzą — jest on najsilniej zwalczany. 
I to jedynie z tego powodu, że rząd nie wy- 
szedł z pośród menerów partyjnych, 

Zdziczenie walki politycznej, wyraża- 
jące się: przez sianie podejrzliwości i znie- 
sławianie intencyj członków rządu, musi 
się skończyć! — woła v. Papen. 


Przedłużenie sojuszu wojskowego 
połsico-irancuskice$o 


Polskoz:francuski układ wojskowy, 
którego termin upłynął w dniu wczos 
rajszym, nie został wypowiedziany a 


temsamem ważność jego automatycz= 
nie prolongowana została na dalszych 
lat 10. 


Niema rozbrojenia bez bezpieczeństwa 
Oświadczenie FHierriofa w senacie francuskim 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Spr. 
Zagranicznych Senatu, premjer Herriot złożył 
wyjaśnienia w sprawie polityki zagranicznej, 
oraz akcji dyplomatycznej francuskiej, głów- 
nie od czasu memorandum niemieckiego w 
sprawie ich zbrojeń, 


traktatów i 
układów we wszystkich sprawach oraz uważa 


pragnie przestrzegać zawartych 
za nierozłączne zgadnienia bezpieczeństwa i 
rozbrojenia, Kwestję tej łączności obu zagad- 
nień mogą wszystkie państwa — syśnatarju- 
sze wysunąć na Radzie Ligi Narodów i na kon 


Premjer podkreślił raz jeszcze, iż Francja ferencji rozbrojeniowej. 


Przeciwstawić temu zdziczeniu w ży- 
ciu politycznem trzeba — zdaniem kan- 
clerza — inne zupełnie wychowanie mło- 
dzieży. Ma ono iść w kierunku wybitnie 
państwowem. Nadchodząca generacja mu- 
si być wychowana w duchu autorytetu pań- 
stwa. Przedewszystkiem jednak — wywo- 
dzi Papen — musi być w społeczeństwie 
utwierdzony autorytet głowy państwa. Ale 
nietylko autorytet: zakres władzy prezy- 
dent musi być rozszerzony. 


Cały ten program wymaga przebudowy 
ustroju, głębokich zmian konstytucji, Re- 
forma ta nie może być przeprowadzona 
zbyt pospiesznie. Wymaga ona grunto- 
wnych studjów i namysłu. „Zamierzam — 
oświadcza Papen — stworzyć projekt, któ- _ 
ry na podstawie doświadczeń historycznych 
i specjalnych właściwości narodu niemiec- 
kiego na długi czas utrwalał fundamenty 
naszego życia państwowego." 


Jak widzimy, nie brak tu pewnych ana- 
logii z polską rzeczywistością doby obe- 
cnej. Sa jednak i przeciwieństwa zasadni- 
cze, Do tych należy przedewszystkiem bie- 
$unowa sprzeczność pomiędzy polską ideą 
rozbrojenia moralnego, a niemiecką tezą 
„Gleichberechtigung". 

W każdym razie rozwój wypadków w 
Niemczech coraz. bardziej pozwala przy- 
puszczać, że gabinet obecny — w którym 
cztery osobistości wybijają się na czoło: 
kanclerz von Papen, minister wojny gen. 
Schleicher, minister spraw wewnętrznych 
baron Gayl i minister spraw zagranicznych 
baron Neurath — nie jest elemerydą poli- 
tyczną, s 

Obecny rząd niemiecki, wsparty na 2 
głównych filarach: autorytecie głowy pań- 
stwa i Reichswehrze, uważa się nietylko 
za uprawnionego, ale i dość mocnego do 
przeprowadzenia szeregu reform w życiu 
gospodarczem i społecznem Niemiec — i 
zamierza zwalczać przeszkody, jakieby mu 
w tej mierze stawiano z którejkolwiek 
strony: a więc zarówno lewicy jak i pra- 
wicy. Czy mu się to uda — trudno w tei 
chwili oczywiście przesądzić, Ale że nie 


tak łatwo da się gabinet v. Papena ze- 
pchnąć z powierzchni — to już nie ulega 
wątpliwości, 

Rozgrywka toczy się między Papenem 
a Hitlerem — i to rozgrywka na śmierć 
i życie, 
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„Zelazna klamra” 


Występy gościnne wodza Siahihelmu w Królewcu 


Pegaza, a dźwięknąwszy szabelką, roz- 
krzyczał się w niebogłosy. 

W Gdańsku, na wielkiej manifestacji 
bojowej stahlhelmowców tamtejszych p. 
Franz Seldte wystąpił z oświadczeniem, że 
manifestacje Stahlhelmu i „jego”* pobyt w 
Gdańsku mają dlatego specjalne znacze- 
nie, że Gdańsk jest ..„otlężonem'* mia- 
stem, Mówca zapomniał tylko dodać, że 
©>lężonym jest Gdańsk przez ..military- 
styczne bojówki, które uniemożliwiają 
Wolnemu Miastu spokojny rozwój gospo- 
darczy, Wódz Stahlhelmu w dalszym cią- 
gu swych wywodów twierdzii, że odniósł 
wrażenie, jakoby Gdańsk znajdował się 
pod „olbrzymim naciskiem“  (czyim?). 
Ubolewał nad tem, że Niemcy „spali“, gdy 
Gdańsk i Pomorze „odebrano“ Rzeszy. 
Stahlhelm „nie pogodzi się“ z tym taktem. 
Był on bezsilnym przez 14 lat i nie mógł 
dotąd „odebrać“ „niemieckiej“ ziemi Po- 
lakom. Ideologja Stahlhelmu opiera się je- 
dnak na myśl: „o oswobodzeniu Wschodu“, 
Mówca zakończył frazesem: „Gdańsk jest 
niemieckim, Gdańsk był niemieckim i 
Gdańsk pozostanie niemieckim". 

Seldte oczywiście nie może wiedzieć, 
o tem, że w Gdańsku ongiś rządzili wy- 
łącznie pomorsko-polscy książęta i że 
Niemcy są napływowym elementem kolo- 
nistów. Ale o to mniejsza, 

Drugi mówca, hr. Eulenburg, przy- 
wódca Stahlhelmu z Prus wschodnich okre- 
ślił Stahlhelm jako „żelazną klamrę, która 
ma sczepiać Gdańsk z Niemcami”, Obro- 
na Gdańska ma być rzekomo „zadaniem 
specjalnem Stahlhelmu*, — dlatego też 
właśnie przybył jego główny dowódca do 
Gdańska. 

Przemówienia te, jak i ćwiczenia mane- 
wrowe w terenie Zaspy, Brzeźna i Jelit- 
kowa, które się odbywały pod kierownic- 
twem sztabu  Stahlhelmu, wykazują wy- 
bitnie, w jakim duchu idą tendencje i pra- 
ca bojówek niemieckich w Gdańsku. Wal- 
ka przeciw Polsce i pokojowi jest wypisa- 
na na sztandarach tych . „prywatnych 
wojsk‘, a zachłanność pruska wobec ziem 
polskich i praw polskich obleka się w cha- 
rakter ofensywny. 

Duch „ofensywny“ bije również i z wy- 
stępu Seldte'go w Królewcu, gdzie na wiel- 
kiej manifestacji oświadczył on m, in., że 
„duch stahlhelmu nie ma nic wspólnego 
z partjami, nie zna on słowa „ja'” ale tylko 
słowo „my“. Do wydarzeń dnia dzisiej- 
szego wnosi on dwa potężne pierwiastki: 
koleżeństwo i dyscyplinę, Tym duchem 
przepojony spogląda Stahlhelm ku Wscho- 
dowi. Spogląda NA POMORZE, którego 
my t, į Niemcy nigdy nie zapomnimy..." 

„Jest to rzeczą ze wszech miar radosną 


Młodość bohatera 


„Gazeta Polska“ zamieszcza  feljeton 
Kaden-Bandrowskiego o dzieciństwie ś. p. 
płk. Lisa-Kuli w związku z ostatniemi uro- 
czystościami odsłonięcia pomnika młodo- 
cianego bohatera walk Niępodległościo- 
wych. Przytaczamy poniże! wyjątki z listu 
matki Lisa Kuli, zamieszczoną w tymże 
feljetonie. 

„Po stracie mego najukochańczego sy- 
na — pisze matka — chciałabym wam po- 
dać szczególny talent jego wajskowości, 
Będąc jeszcze dzieciną, kiedy mu dziadek 
Czajkowski (to jest mój ojciec) dawał kro- 
pidło i szablę, najchętniej dziecina chwy- 
tała za szablę. Kiedym go myła zimną 
wodą, to z lękaniem dziecinnem przyzna- 
wał, że, jak będzie żołnierzem, nie będzie 
się zimnej wody bał. Zabawki jego zawsze 
wojskowe, zawsze komendantem między 
swoimi pięciu braćmi, a chociaż wszyscy 
tak są wielcy wzrostem, on ich zawsze 
przewyższał we wszystkiem, i do zadzi- 
wienia słychali go. Począwszy naukę w 
szóstym roku życia, był zawsze chwalebny 
w nauce i obyczajach. Zamiłowanie jego 
wiedzy historycznej było ogromne, do je- 
dzenia nie można go było oderwać od ksią- 
żek, a już rozszarpanie Polski nie było mu 
 obojętnem. Głęboki wzrok dużych niebie- 
skich oczu za niego odpowiadał, i widziało 
Się, że, jak dorośnie, to złe wytępi, a 
wszystko dobre zaprowadzi“ | 


Pan Franz Seldte, jeden z głównych 
twórców Stahlhelmu, poczuł w ostatnich 
dniach szczególny przypływ energji i za- 
pału oratorskiego — i dosiadłszy lotnego 
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i Gdańsku 


— woła Seldte dalejj — że obecny rząd 
Rzeszy przejął się zasadami, które Stahl- 
helm głosi od lat 14-tu i że obecny mini- 
ster Reichswehry właśnie z naciskiem pod- 
kreślił w ostatnich tygodniach konieczność 
obrony(!) Prus Wschodnich, Chcemy ca- 
łemu światu wyraźnie i głośno powiedzieć. 
że Prusy Wschodnie nie są objektem han- 
dlu ani kolonją Niemiec, ale tem samem, 
co i Rzesza: — „heiliges Vaterland, hei- 
liges Mutterland, Kinderland, ziemia z na- 
szej ziemi, krew z naszej krwi, Przede- 
wszystkiem Polska powinna wiedzieć, że 
ta wschodniopruska ziemia nietylko przez 


każdego wschodniego Prusaka będzie bno- 
niona, ale że i z całych Niemiec płynąć bę- 
dzie fala dla walki o jej wolność...“ 

Zdawaćby się mogło — przy czytaniu 
tych histerycznych wynurzeń, że wojska 
polskie już wtargnęły do Prus Książęcych i 
mordują Niemców w Królewcu i Olsztynie! 
Ciekawe i zastanawiające zaś są zape- 
wnienia o „Vaterlandzie, Mutterlandzie i 
Kinderlandzie', które mimowoli nasuwają 
przypomnienia plebiscytowe z przed lat 
10-ciu, kiedy to przeszło 300.000 Niemców 
Wschodniopruskich głosowało za ..utwo- 
rzeniem odrębnego państwa! 


„BD. R. b. Iskra w Casablance 


Żaglowiec szkolny marynarki wojennej „Iskra“ 


w podróży ćwiczebnej odwiedził wybrzeże ma- 


rokańskie, Ilustracja nasza przedstawia „Iskrę”* na redzie przed portem w Casablance, 


„Iiwów” ma mieliźnie 
Wypadek peolskieśe stańku handlowego 


Skutkiem gęstej mgły statek polski „Lwów* 
najechał wczoraj rano w zatoce kilońskiej nie 
daleko Volkenstein na mieliznę, 

Z pomocą pospieszył mu hamburski okręt 
ratunkowy „Seeteufel'. „Lwów“ własną siłą 
zdołał wydostać się na głębię i po kilkugo- 
dzinnem badaniu swego dna, które okazało się 


nieuszkodzone, ruszył do Londynu, 

W tym samym czasie grecki parowiec „Nar 
kisos“ wiozący węgiel z Gdańska do Włoch, 
najechał również na mieliznę w zatoce kiloń- 
skiej koło Laboe, Statek narazie pozostaje 
jeszcze na tem samem miejscu, 


Najbliższe iransboriu 
emigrantów do U. $. A. 


Najbliższe transporty emigrantów do Sta- 
nów Zjednoczonych A. P, wyruszą z Warsza: 
wy w dniu 14 października, z Gdyni odpłyną 
na pokładzie okrętu ,,Pułaski' * w dniu 19 paź, 
dziernika, 

Ponieważ następny transport emigrantów do 
U. S. A, odpłynie z Gdyni dopiero w dniu 23 
listopada, emigranci, którym przed tym termiz 


„Już od piątej gimnazjalnej prowadził 
wszystko poważnie — pisze matka pod- 
pułkownika. — Każde jego słowo takie 
było stałe, że żaden kolega nie miał od- 
wagi jego zdania lekceważyć, Owszem 
kochali go i słuchali wszyscy, a sam, dwa 
lata przed wojną, chwili nie tracąc, robił 
nocne ćwiczenia, obiegał okolicę, zachęcał 
młodzież. Z rana przyszedł obłocony, czy- 
ścił się, i do klasy, po południu nauki, lek- 
cje, i znów na noc na ćwiczenia, mało kie- 
dy spał. 

Ja zaś — piszę dalej matka — wiedząc 
historję swoich dziadków Czajkowskich, 
widziałam w wym dzieciaku ich podobiznę 
i kochałam go więcej”. 

O dzieciństwie Lisa-Kuli pisze Kaden 
Bandrowski m. innymi: | 
„Leopold Kula urodził się w roku 1896 w 
Kosinie, między Łańcutem a Rzeszowem. 
Ojciec jego, Tomasz, był podurzędnikiem 
kolejowym i, jako taki, pracował na stacji. 
Matka, Czajkowska, z domu, z rodziny tego 
emira Czajkowskiego, który ongi formował 
legjony.. ` 

W Kosinie uczęszczał więc malutki Pol- 
dzio Kula do szkoły normalnej, 

W takiej szkole normalnej uczył się 
ówczesny Polak czytać, pisać, rachować, 
a gdy miał osiem lat, musiał umieć po nie- 
miecku — „ich bin jung, du bist stark, er 
ist gesund“, A gdy miał lat dziewięć, z fu- 
larową krawatką na maryrarskiej bluzecz- 
ce, śpiewał pod koniec roku na popisie ca- 


nem upływa ważność wiz, powinni wyjechać 
transportem najbliższym. 

Wszelkich informacyj udzielają emigran- 
tom placówki Syndykatu Emigracyjnego na 
terenie całej Polski, które załatwiają bezpłat: 
nie wszelkie formalności wyjazdowe, oraz wy» 
dają zaświadczenia na zniżki na kolejach. 


łc „Boże wspieraj!“ aż do ostatniej zwrot: 
ki: — „Przy cesarzu mile włada cesarzo- 
wa, szczęścia kwiat”, 

Gdy dzieci już podrosły, przeniosła się 
rodzina Kulów do Rzeszowa. Tu zaczął 
Poldzio chodzić do gimnazjum... 

Z tych czasów zda się pochodzić pierw- 
szy pseudonim Leopolda Kuli, pierwsze go- 
dło i sławne później zawołanie czynów, 
mianowicie „Lis“. 

Pod nazwą przemyślnego lisa, Leopold 
Kula, z drużyn skautowskich, jako szesna- 
stoletnie chłopię, wdał się w oddziały strze 
leckie, aby nazwę Strzelca Polskiego, tych 
czasów wielkiej wojny światowej nigdy nie- 
zapomnianych — wiecznym urokiem i 
wdziękiem otoczyć. 

Najmłodszemu z polskich pułkowników 
postawiono onegdaj pomnik w Rzeszowie. 
Słusznie przypomniał gen. Sosnkowski, że 
JEGO POSTAĆ WYRAŻA NAJLEPIEJ I 
NAJSILNIEJ TO, CO W NAS BYŁO NAJ- 
LEPSZEGO I TO, CO POWINNO POZO- 
STAĆ STALE: — zdolność do najwyższych 
ofiar i poświęcenie zupełne swego „ja” w 
służbie ideałom. 

Bohaterstwo i gorąca bezgraniczna mi- 
łość Ojczyzny, które uczciliśmy, składając 
hołd pamięci „Liska”, a które wielbimy, 
łzami gorącego żalu oblewając zgon ś. p. 
Żwirki i Wigury, — były zawsze są i będą 
narodową cnotą polską, na której jak na 


fundamencie wspierać się będzie silnie na- | 


sza przyszłość mocarstwowa i potężna, 


Wzrosi wisładów 

w Banku Gospedarsiwa Kraj. 

W miesiącu sierpniu r. b. — podobnie, jak 
to miało miejsce w miesiącu lipcu — nastąpił 
dalszy poważny wzrost wkładów w Banku Gos 
spodarstwa Krajowego. Ogólna ich suma 
zwiększyła się o przeszło 7 miljonów złotych. 
W porównaniu z końcem 1931 r. wkłady w 
B. G. K. wzrosły o 30 miljonów zł, osiągając w 
końcu sierpnia b. r. kwotę 269 miljonów zł. 

Miesiąc sierpień przyniósł również dość 
duży wzrost sum na rachunkach Banku G. K. 
Rachunki banków krajowych wzrosły bowiem 
o 4,7 milj. zł, a rachunki banków zagranicz 
nych o 1,3 milj. zł. 


Polacy finansują pawi- 
lon polishi 
ma wysławie w Chicago 

Stowarzyszenie polskich kupców i przemys 
słowców podjęło inicjatywę sfinansowania pa: 
wilonu polskiego na wystawie w Chicago, wy: 
puszczając 1000zdolarowe udziały, Dotychczas 
zadeklarowano 11 udziałów. Akcja ta ma po: 
ważne widoki zrealizowania. Organizacja 07 
parta będzie na zasadzie kupieckiej. Również 
omawiana jest kwestja sprowadzenia i eksploa: 
tacji panoramy Racławickiej, 


Mniejsza liczba upa- 
dłości w lipcu 


W lipcu r. b. ogłoszono, według danych G. 
U. S. 45 upadłości wobec 48 w czerwcu, a 68 
w lipcu ub. r. Z powyższej cyfry przypada na 
województwa centralne 34 upadłości (w czerw 
cu b. r, 34 a w lipcu ub. r. 35), wschodnie 0 
(1 i 1), zachodnie 7 (4 i 13), południowe 4 
(9 i 19). 

W. ciągu pierwszych siedmiu miesięcy b. r 
cyfra upadłości wynosiła ogółem 385, gdy w 
odpowiednim okresie 1931 r. — 467, z czego na 
województwa centralne przypada 237 (w sied? 
miu miesiącach 1931 r. — 239), wschodnie 9 
(8), zachodnie 83 (134), południowe 56 (86). 

Jeśli chodzi o rodzaj przedsiębiorstw, to 
najwięcej upadłości ogłoszono w przedsiębior 
stwach jednososobowych — 224 (285), następ 
nie w spółkach firmowych 49 (64), spółkach 
z ogr. odp, — 47 (70), spółdzielniach 41 (20), 
wreszcie w spółkach akcyjnych 24 wobec 28 
w okresie pierwszych siedmiu miesięcy 1931, 


Lekki spaciełs cem 
w Polsce 


Według danych G. U. S., ogólny wskaźnik 
cen hurtowych w Polsce w sierpniu r. b., bios 
rąc za podstawę rok 1927 — 100, wynosił 60,2 
wobec 60,4 w lipcu r. b., obniżył się więc o 
0,29/e. Wskaźnik artykułów rolnych spadł z 
51,2 na 48,9, czyli o 4,4 , natomiast artyku 
łów przemysłowych podniósł się z 67,7 na 69,7 
t. j. o 2,9%. Wskaźniki poszczególnych arty: 
kułów przedstawiały się następująco (pierwsza 
cyrfa z sierpnia 1931, druga z lipca, trzecia 
z sierpnia r. b.): produkty spożywcze, roślinne 
krajowe 54,8 — 54,2 — 51.2, zwierzęce 64.2 — 
48.2 — 46.8, kolonjalne 81.4 — 755 — 75.5 
drzewo 69.9 — 51.7 — 51.7, materjały włókien* 
nicze 58 — 50.3 — 54.7, węgiel 121.2 — 121.2 — 
121.2, metale 82.1 — 72.2 — 73.2, różne 89.2 — 
79.1 — 79,7. 


Wzrosł obiegu piemiężteżeo 
w końcu sierpmia 

Całkowity obieg pieniężny w Polsce wynos 
sił na dzień 31 sierpnia r, b. 1359.8 milj, zł, 
wzrósł więc w ciągu ostatniej dekady ub. m. o 
64,7 milj. zł. Zwiększył się zarówno obieg 
biletów bankowych (o 47,5 milj. do 1.081.7 
milj. zł) jak i bilonu (o 17,2 milj. do 278,1 
milj. zł). 

Natomiast w ciągu roku, t. j. w porówna: 
niu ze stanem z dnia 31 sierpnia 1931 r. ogól: 
ny obieg spadł o 125,3 milj. zł, w tem obieg 
biletów Banku Polskiego zmniejszył się bardzo 
poważnie, gdyż o 163,4 milj. zł, podczas gdy 
obieg bilonu wzrósł o 38,1 milj, zł. 


Wioski nastęrca Iro" w pa" 
wilonie poiskim w Wemecjh 
Dla uświetnienia inauguracji I międzyna 

rodowego Festivalu Muzycznego, zorganizowa, 

nego w Wenecji podczas trwania XVIII Bien: 
nale, przybył do Wenecji włoski następca tro, 
nu ks. Umberto wraz z małżonką swoją ks. 

Marją di Piemonte. Dostojna para zwiedziła 

szczegółowo Międzynarodową Wystawę sztuki 

w Giardine Pubblica, przyczem zwiedzanie 

pawilonów  cudzoziemskich rozpoczęła od 

Szwajcarji i Polski, 

Podczas swego pobytu w Wenecji zwie% 
dziła również wystawę Anna di Francia, ks. 
d:Aosta, zatrzymując się dłuższy czas w pas 
wilonie polskim. 

Zamknięcie XVIII Biennale weneckiej ma 


4 nastąpić w dniu 28 października, 


4 


a 


fi 
1 


4 


ŚRODA, DNIA 21 WRZEŚNIA 1932 R. 


Kłopoty budżetowe w starożylności 


Manja djeí w MAienach — Korupcja w Rzymie — 
Najwięłcszy szał podatkowy w dziejach świata 


Podatki nietylko dzisiaj, zawsze, już a | woju wielkiej własności rósł w siłę biedny 


nawet w starożytności, należały do insty- 
tucyj państwowych, które nie bardzo by- 
ły lubiane, przedewszystkiem zaś podatki, 
wnikające w stosunki prywatne obywateli 
t. zw. podatki bezpośrednie. Dzisiaj jest 
rzeczą wprost niemożliwą naśladować gen- 
jalny system, za pomocą którego Ateńczy- 
cy przed dwoma tysiącami lat rozwiązal: 
kwestję podatkową i budżetową państwa. 
Za wyjątkiem okresów wojennych wolny 
obywatel ateński nie płacił żadnych bez- 
pośrednich podatków, Jedynie obcokra- 
jowcy opłacal: drobną daninę na rzecz 
skarbu od głowy. Z drugiej strony pań- 
stwo ateńskie nie wiele potrzebowało na 


, opędzenie potrzeb państwowych. 


Urzędnicy państwowi spełniali swoje 


„ obowiązki bezinteresownie, a wojsko utrzy- 
, mywało się o własnych siłach. Każdy oby- 


„tem związane. 


watel uważał za zaszczyt, iż może stanąć 
w obronie ojczyzny i sam ponosił koszty z 
Bogatsi obywatele służy!: 
w kosztowniejszych rodzajach broni, a 
ubożsi zapełniali szeregi lżej uzbrojonych 
wojsk pieszych. Tak więc pizy tak nieli- 
cznych wydatkach Ateny nie potrzebowa- 
łyby dużych dochodów, gdyby nie niezwy- 
kła i kosztowna instytucja, która wówczas 


„ w Atenach przyjęła nieprawdopodobne roz- 


„miary: manja djet. 


5.000 ławników sądo- 
wych pobierało wówczas djety i wszyscy 


„obywatele którzy brali udział w odbywa- 
„jących się co 14 dni zgromadzeniach ludo- 


wych, również pobierali djety. Bezpłatne 
były również widowiska teatralne, tak, iż 
wreszcie mimo bogatych dochodów z ró- 
żnych kopalń, w końcu nierozsądna polity- 
ka podatkowa niegdyś kwitnące państwo 
ateńskie doprowadziła do ruiny. 

Rzym w porównaniu z Atenami znaj- 
dował się w tej korzystniejszej sytuacji, iż 
liczne zwycięskie wojny wzbogaciły nie- 
„zwykle państwo, tak iż nie było ono zdane 


| na podatki obywateli, lecz te same wojny 


` zrujnowały 


równocześnie 


stan chłopski, 
który tworzył rdzeń armii. 


Z chwilą roz- 


Humor 
Praktyczny szkot, 


“Wa Andy wdał się w kłótnię z pewnym 
Francuzem, który wyzwał go na pojedynek, Gdy 


obaj przeciwnicy udal; się na miejsce spotkania. 
p Francuz wykupił w kasie kolejowej bilet po- 


- wrotny, 


X 


Mac Andy — zwykły, 

— Jakto — zdumiał się Franzuz — nie wie- 
rzy pan w swój powrót, Ja zawsze nabywam 
bilet powrotny, 

— A ja zwykły — 1 AF chłodno Szkot — 
powracam zawsze za biletem mego przeciwnika. 


Grzeczny gość, 


W ogródku restauracyjnym, 
—Proszę, panie starszy, może macie jeszcze 


„Coś ciepłego oprócz piwa? 


x 


[A 


proletarjat, o którego łaskę ubiegały się 
ery wysokich urzędników. W tym celu 
dla mas urządzano wspaniałe kosztowne 
widowiska i zaopatrywano je bezpłatnie w 
żywność, Wymagało to olbrzymich środ- 
ków pieniężnych, które przeważnie zdo- 
bywano w drodze najsurowszego ściągania 
podatków na prowincji. Ten system finan- 
sowania wydatków państwowych musiał w 
końcu doprowadzić do korupcji, 

Błędna polityka gospodarcza i budże- 
towa była jedną z najważniejszych przy- 
czyn upadku wielkich państw w staroży- 
tności.  Najjaskrawszym przykładem zaś 


upadku państwa wskutek nierosądnej poli- 
tyki podatkowej jest starożytny Egipt, gdzie 
sztuka ściągania podatków była rozwinięta 
do doskonałości, wobec której systemy po- 
datkowe państw dzisiejszych są błahostką. 
Egipt posiadał wówczas 200 różnych po- 
datków, w tem istne curioza jak np. po- 
datki od gołębników. Ponieważ w końcu 
prawie cały Egipt zajęty był tylko ścią- 
ganiem podatków a ludność wprost skła- 
dała się z samych poborców podatkowych, 
nie wiele obywateli pozostało, z których je 
można było ściągać, Wreszcie państwo mu- 
siało zginąć, zdławicne w mackach wła- 
snego systemu podatkowego. 


WOZY Z PEC WETO AX E LA EE NR NSSE X PIETRZE RYDZE AE R 


Na Milanfytisu 


Na zakończenie sezonu jachtowego odbyły się pod Nowym Jorkiem wielkie wszechamerykań- 
skie regaty, Ilustracja nasza przedstawia, impo nujący widok, kilkudziesięciu współzawodniczą- 
cych ze sobą żaglówek, 


$muńny koniec bohatera 
narodowego è 


Szwecja do niedawna posiadała dwóch bo: 
haterów narodowych, z których jeden niestety 
wcześnie zawiódł pokładane w nim nadzieje. 

Sława Ivara Kreugera szybko zgasła, Nie 
wiele pozostało po nim z bohatera, majątek 
jego ziemski powędrował pod młotek licyta: 
tora, a jego dyplomy honorowe zdobią kąciki 
humorystyczne pism. 

Szczególnie zaśmiewała się Szwecja z jego 


dyplomu obywatelstwa honorowego miasta 
Syrakuzy. 
Szwedzi są narodem trzeźwo myślacym, 


usiłują ratować z katastrofy 
co tylko można i sprzedają obcokrajowcom 
różne pamiątki  Kreugerowskie, Pierwsze 
miejsce wśród tych pamiątek zajmują orygi: 
nalne akcje Kreugerowskie, które mimo gwal- 
townego spadku na giełdzie na łeb na szyję 
nie nie ucierpiały na swym wyglądzie zew 
nętrznym, sztuka za 2 korony. Turyści skupu, 


Kreugerowskiej, 


ją akcje bardzo gorliwie, a szwedzcy kupcy 
zarabiają na tych pamiątek na sztuce całe 
dwie korony, gdyż wartość akcyj spadla do 
zera, Na sprzedaży bezwartościowych akcyj 
Kreugerowskich zarabia pozatem także magiz 
strat sztokholmski, który od każdej sprzeda: 
nej akcji pobiera pewien procent, W tym 
wypadku zdetronizowany bohater narodowy 
przynosi stolicy Szwecji jeszcze 10 oerów zy: 
sku od sztuki. 

Obecnie cały ciężar chwały i czci narodo: 
wej spoczął na wątłych barkach Grety Garbo, 
która powróciła do ojczyzny, aby tutaj znaleźć 
spokój. Podobizna boskiej Grety widnieje 
we wszystkich czasopismach, uśmiecha się. z 
plakatów przemysłowych, z kartonów bonbo= 
nierek, a wszystkie dziewczęta naśladują ją 
w sposobie czesania, chodu i zmęczonego 
uśmiechu, Nie łatwo być jedyną bohaterką 
narodową całego kraju. 


Wykopaliska 

we Włoszech i Niemczech 

Prowadzone w dalszym ciągu wykopaliska 
w Leptis Magna dały w ostatnim czasie dużo 
ciekawego materjału archeologicznego, M. in 
odnaleziono ruiny dawnej świątyni rzymskiej 
szerokości m. 20.75 i długości m. 41.50, Hermes 
sa z napisem dwujęzycznym z okresu neopunie 
kiego, monety bronzowe, wazy terakotowe i 
lampki. 

W okolicy Cagliari odnaleziono grobowiec 
zawierający dwa szkielety i kilka prymityw= 
nych ceramik sardyńskich oraz kilka przed» 
miotów z kamienia, z zębów dzika i gliny. — 
W kolach uczonych szczególną wagę przywią= 
zują do odnalezienia szkieletów z epoki nu: 
ragijskiej, gdyż dotychczas nie dysponowana 
okazami szkieltów z okresu eneolitycznego. — 
Oględziny szkieletów wykazały, że należały 
one do ludzi ò bardzo rozwiniętej czaszce i 
solidnej kompleksji fizycznej, 

W okolicy Stade pod Hamburgiem wyko: 
pano szereg przedmiotów przedhistorycznych, 

i, puhar o kształcie lejka, opartego na pół: 
kulistej podstawie, pochodzący z wczesnej 
epoki kamiennej, dalej piękną szpilkę, której 
pochodzenie oceniają na rok 1200 przed nar. 
Chrystusa. W kilku miejscach odkryto urny 
z pierwszej epoki żelaznej, a blisko Hamburga 
grób Hunów z wieku VI przed nar, Chrystus 
sa. Dwa dobrze zachowane germańskie ka 
mienie młyńskie przewieziono do hamburskie: 
go muzeum etnograficznego. 


Rozwiązanie probiemii bez- 
robocia w Niemczech 
Wybory do Rady Państwa, wybory do Land 
tagu, wybory do Reichstagu, referendum w 
sprawie reformy konstytucji wejmarskiej, O: 
bywatele niemieccy ni mają ani chwili czasu 
do stracenia. 


Pisza św. ma lodowcu 

Na wysokości 4.175 m. nad poziomem mo* 
rza na lodowcu Furgen obok Valtournanche 
salezjanin ks, Rossi odprawił mszę św. przed 
ołtarzykiem przenośnym w obecności 110 se- 
minarzsytów salezjańskich przygotowujących 
się do działalności w misjach, Przy pomocy 
świec roztopiono śnieg celem uzyskania wody 
niezbędnej przy odprawianiu mszy. 


Pogrzeb anar kalasirofu 
pod Tlemcem 

W Sidi bel Abbes w obecnoścł władz cy* 
wilnych i wojskowych oraz olbrzymich tłumów 
odbył si ę pogrzeb 54:ch żołnierzy Legji Cudzo- 
ziemskiej, którzy padli ofiarą katastrofy kole' 
jowej. Wraz z zabitymi, znajdującymi się 
jeszcze pod gruzami, ogólna liczba ofiar ka- 
tastrofy dochodzi do 65., 


Też rekord 

Poczta włoska dokonała niebywałego re: 
kordu powolności w wieku radja i aeryplanów. 
W tych dniach otrzymał adresat w Badia Poe 
drine kartę pocztową, która została wysłana, 
jak widać było ze stempla pocztowego, dnia 5 
czerwca 1909 r. z osady Merłara pod Padwą. 
Odkrytka wędrowała zatem 23 lata i 3 miesiąż 
ce na dystansie dzielącym obie osady, a li- 
czącym aż... 12 kilometrów. Dodać należy, 
iż w ciągu tych 23 lat adresat zdążył umrzeć. 


Goto 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN. 


Dziwny Manekin 


£9) 
— Gdzie gospodarz? — zapytal. 
— Tam — odpowiedziała, poka: 


" zujac na pola. 

I wymkneła się. 

Inspektor nie wiedział, czy cze: 
kać na gospodarza, czy też szukać 


"go. Nagle usłyszał młodv głos: 


1E 


—- Czego pan sobie życzy? 


Wysoka dziewczyna o jasnych 
“włosach stała przed nim: uśmiechała 
się sympatycznie. Miała na sobie ia 


„skrawą bluzkę z podwiniętemi do 
„łokci a rękawami. 
— Przepraszam — rzekł Malaise. 


.— Chciałbym pomówić z właścicie: 


m 
. gł yp Ais 


dem ‘ei. 


farmy. 
— Jest na polu — odpowiedziała. 
może ja mogłabym...? Jes 


sten... Roześmiała się: — Jestem cór 


ka mo vica. 


mówi... 


Z Doskonale: W takim razie... 
„Chcialbym nomówić z pani gościem. 
Len. idem Trachet... 

Zebat czył, że twarz dziewczyny 
+spoważniała, 


Lo PAR 
—-. 24 RITA? 


Nie rozumiem, co pan 


Przekład aulforuzowamu z irancusicicśo 
Przedruk wzbroniony 


wiedzy? 
rozejrzał się dokałdnie naokoło. Jak 


“innego domu. 


Niech pani pozwoli, że powtó 
rzę — odpowiedział insepektor. — 
Mam wszelkie powody przy puszczać, 
że Leopold Trachet skrył się na tej 
farmie... Czy przebywa tu bez pani 
Zanim Malaise zastukał do drzwi, 
daleko sięgnał okiem. nie zobaczył 
Należało „więc mówić 
Z przekonaniem. Jeżeli jego rozumo 
wanie szło po. dobrej rodz to. oż 
'swobodzony. skazaniec nie mógł być 
‘gdzie indziej, tylko tutaj. 
Córka farmera milczała. Zmarsze 
czywszy brwi, zdawała się rozmyż 
ślać. 
~» — Oczwwiście, pani zna Leopol:- 
da Trachet? 
s A ponieważ dziewczyna nie od: 
/zywała , „się, dodał: 


— Źle się wyrażam... Chciałem 


się zabijać, czy to prawda, że Leoz 
pold Trachet pracował tu na farmie 
przez parę lat? 

Inspektor bvł przeświadczony. że 
syn Irmv bałby sie prosić ludzi obz 


cych o schronienie. Nikt nie ukrywa 
chętnie przestepców, choćby uznano 
ich niewinność. Przypomniał sobie, 
że kiedyś, kiedy czytał sprawę Sur- 
let- T rachet, wspomniano, że oskar- 
żony był robotnikiem rolnym, nie 
mógł zatem nigdzie indziej pracować 
w tem zapadłem miasteczku. 

A więc zapytał — czy wprowa 
dzono mnie w błąd? 


Nie — powiedziała z żalem. 
— Kiedy powrócił? Malaise 
chrząknał: 


— Jestem inspektorem policji. Po 
szukuje go. chcac mu dostarczyć do 
wodów w sprawie jego uwolnienia... 

Kłamstwo ta wydało mu sie oz 
kropne, ale nie chciał, żeby odmós 
wiono mu odpowiedzi, wobec braku 
oficialnego upoważnienia. 

Dziewczyna spojrzała na Malai- 


se'a: 
— Czy przez pana nie będzie 
miał przykrości? 

- To od pani zależy — odpoz 
miódziął szybko inspektor. Dla: 
czego sie ukrywa? 

— Nie ukrywa się... — I dórzuci 


ła drżacym głosem: — Jest chorv. 
— A? — rzekł Malaise. — Proz 
szę mnie zaprowadzić do niego... 
Leży w pokoju nad temi drzwiami? 
Prawda? 
Rzuciła mu zdziwione spojrzenie. ' 


— Chodźmy, proszę — rzekła 
tylko. 

Malaise poszedł za nią. Kiedy o 
twierała zielone drzwi, zapytał: 
Dawno jest tutaj? 

„.— Nie.. Od dwóch, 
dni... 

Weszli na schody. 

— Przepraszam — powtórzył Ma 
laise. — Od dwóch, czy od trzech 
dni?... 

Nie odpowiadając. otworzyła ci: 
cho drzwi i wsuneła głowę. 

— Tutaj jester- szepnęła. - — Śpl. 

Zaniepokoiła się: 

— Nie obudzi go pan? 

— Nie — rzekł inspektor. 

Wszedł do niewielkiego i jasnego 
pokoju z wesołą «tapeta w kwiatki 
Przysunął sobie krzesło do dużego 
mahoniowego łóżka i zwrócił sie da 
dziewczyny stojącej w progu: 

— Poczekam. E 

Leopold Trachet spał zwrócony 
twarza do ściany. Gdy inspektor o: 
dezwał się, westchnał głęboko i otwo 
rzył oczy... 

ROZDZIAŁ XX. 
Cień z galer. 

Pierwsze jego Spojrzenie, pełne 

wdzięczności, padło na dziewczyne. 


drugie, pełne przrażenia, na inspekto 
ra, (Ciag dalszy nastąpi): 


czy trzech 


ŚRODA, DNIA 21 WRZEŚNIA 1932 R. 


Kartelowa „ek 


Er <y 99 
OROMJA 


(eny, a nie płace winny być okmiżome - 


Nie można się uskarżać, by w dobie kry- 
zysu gospodarczego los odmówił Polsce oka. 
zji posiadania wszelakich niespodziewanych 
„znawców ekonomji'. Rodzą się „zbawcze* 
idee, wynajdywane są „niezawodne lekar: 
stwa“ na złagodzenie, jeśli już nie na poko- 
nanie zupełne trudności gospodarczych. Prym 
oczywiście dzierżą w tem bezpośrednio zaiu- 
teresowani — a więc t zw. sfery gospodar- 
cze. Mężowie przemysłu, zwłaszcza zaś wie! 
kiego przemysłu skartelizowanego, wskazują 
nieustannie „drogi“ wzmożenia produkcji, 
podniesienia zdolności konkurencyjnej pol- 
skiego produktu na ryrkach zagranicznych 
it. p. „Drogi“ te zaś prowadzą — zdani?m 
owych „lekarzy gospodarczych” — poprzez 
odpowiednią politykę celną, odpowiednie kve- 
dyty, obniżenie kosztów produkcji. 

Szczególnie to ostatnie akcentowane jest 
raz poraz. W tem jednak rzecz, iż możność 
obniżenia kosztów widzą pp. kartelowcy w po- 
ważnem uszczupleniu, jeśli nie w zupełnemi 
zniesieniu ubezpieczeń społecznych, w ograni- 
czniu urlopów robotniczych i pracowniczych, 
w przedłużeniu czasu pracy, no i oczywiście 
w zracznem obniżeniu samych zarobków ro- 
botniczych. Innych możliwości obniżeni: 
kosztów nie dostrzega się tam, choć jak wia- 
domo, robocizna stanowi np. w węglu tylko 
40 proc. kosztów ogólnych, w innych zaś prze- 
mysłach nie sięga nawet 20 proc. Nie widzi 
się przedewszystkiem i nie chce się widzieć 
konieczności obniżenia ceny wyrobów skarte- 
lizowanych, których wysokości w dzisiejszym 
stanie rzeczy niczem wytłumaczyć niepo- 
aobna. 

Zajrzyjmy nieco do cyfr. 

Wskaźnik cen hurtowych dla węgla wyka- 
zuje niezmiennie cyfrę 121,2, przyjmują” ceny 
w roku 1927 za 100. Ceny cementu nawet się 
podniosły. Metale wykazały tylko bardzo nie. 
znaczną obniżkę. 

Spójrzmy natomiast na zarobki praaowni- 
cze na przestrzeni tylko okresu od marca do 
czerwca b. r. Przeciętny zarobek dzienny ro- 
botnika w kopalni wynosił w marcu b. r. na 
G. Śląsku 9,69, w Zagłębiu Dąbrowskiem w 
kwietniu 8,29, w Zagłębiu Krakowskiem 7,30. 
W hutach: w woj. śląskiem 11,92, woj. kielec- 
kiem 6,96. 

Przytoczone cyfry obejmują cały zarobek 
z wszystkiemi dodatkami, wartością węgla de- 
putatowego, wartością wynagrodzenia urlopo- 
wanego, bez potrąceń składek do ubezpiecze- 
niowych instytucyj, podatku i kar. 

Przyjrzyjmy się teraz zarobkom czerwco- 
wym. W kopalniach węgla przeciętny zarobek 
spadł z 9,69 dziennie do 9,9, w hutach żelaza 
na Śląsku z 11,92 na 10,88, w woj. kieleckiem 
z 6,96 na 6,72. 


Należy zaznaczyć, iż cyfry te nie dają obra. 
zn położenia robotnika, gdyż nie ilustrują dni 
faktycznie przepracowanych przez nieg. 
Gdybyśmy zas porównali zarobki z lipca roku 
bieżacego z zarobkami z lipca roku 1928, — 
nie trudno byłoby stwierdzić, że obniżki za- 
robków przekroczyły w niektórych działach 
50 proc, 


Gdzież tedy szukać konsumenta wyrobów 
przemysłowych? Na wsi go niema, — ale rów- 
nież trudno dopatrzeć się go i wśród rzesz 
pracujących, po każdej zaś dalszej obniżce 
zarobków będzie to coraz mniej realne. 


Możliwości obniżenia zatem kosztów pro- 
dukcji upatrywać należy gdzieindziej, zwłasz- 
cza, jeżeli to obniżenie ma mieć istotnie zma- 
czenie dla konsumentów. Dalsza obniżka za- 
robków robotniczych przy dzisiejszym stanie 
zatrudnienia nie może dać żadnych rezulta. 
tów, a wywołać musi słuszne oburzenie już 


 Kartelizacia browar- 
mictwa 


Zakończyły się w Warszawie obrady dwu: 
dniowego zjazdu delegatów centralnego związ 
ku przemysłu piwowarskiego, który debato- 
wał nad sprawą unormowania stosunków w 
tym przemyśle drogą utworzenia jednolitej or, 
ganizacji, mającej objąć wszystkie wytwórnie 
piwa. 


W obradach zjazdu „ostały uzgodnione 


główne wytyczne przyszłej organizacji, która, 
w myśl projektu, będzie oparta na odpowied: 
nim, w stosunku do możliwości wytwórczych, 
każdego poszczególnego zakładu, podziale pro 
dukcji. Obrady zjazdu zostały zakończone 
uchwałą, postanawiającą kontynuowanie w dal 


szym giscu prac w tym kierunku, 
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nietylko robotników, ale i całej zdrowo my- 
ślącej opinji publicznej. 

Walka prowadzona z takim uporem przez 
przemysł skartelizowany jest walką nie o pro- 
dukcję, nie o rynek, — jest walką o „srzty- 
wność' cen. Jeżeli już ta „sztywność“ ma 
być wedle nich nietykalnem „tabu“, to niech- 
że komsekwencje usztywnienia ponoszą ci, co 
w „sztywność“ wierzą i z nią swój byt wiążą. 
Niech za ten kaprys kartelowców nie płaci 
społeczeństwo i niech nędzą swą nie okupuje 
go konsument. 


Poza wskaźnikami cyfr i kontr-cyfr, któ- 
romi kartele zamglić potrafią każdą prawdę, 
— istnieje wymowa życia. Jest ona dobrym 
rachmistrzem i szybko dodaje i mnoży. Lepiej 
ni» przyspieszać tej funkcji dodawania nędzy, 
gdy ktoś chce sobie zachować dochody według 
norm z lepszych czasów. Możeby pp. karte- 
lowcy o tem pomyśleli. 

Suma bowiem pewnego dnia mogłaby się 
okazać niebezpieczną. 

L. Tomaszkiewiaz. 
poseł na Sejm. 


Wzrosí imporlu przez poriy 
połskcie 


Wyniki wprowacdzemia preferemcyjmych ceł morsisich w Polsce 


Jak wiadomo, rozporządzeniem ministrów 
Skarbu, Przemysłu i Handlu 'oraz Rolnictwa 
z dnia 19 grudnia 1931 r. w sprawie częściowej 
zmiany taryfy celnej wprowadzone zostały po 
raz pierwszy w Polsce preferencyjne stawki 
celne dla szeregu artykułów, przywożonych 
przez porty polskiego obszaru celnego, 

Skuteczność uprzywilejowania portów- pol- 
skich ilustruje ciekawy artykuł p, Kazimierza 
Jeziorańskiego w ostatnim zeszycie ,,Polski 
Gospodarczej“ (Nr. 38), p. t. „Wpływ ceł 
morskich na zwiększenie importu przez porty 
w pierwszem półroczu 1932 r.''. 

Okazuje się, że przywóz przez porty pol- 
skie artykułów, objętych preferencjami, po ich 
wprowadzeniu bardzo znacznie wzrósł, 


Gdy w okresie pierwszego półrocza ub. r. 
(t. j. przed wprowadzeniem preferencyj) przez 
nasze porty przeszło 2,9% importowanych do 
Polski jabłek świeżych, to w pierwszem półro= 
czu rb. Gdynia i Gadńsk przyjęły 91,3%/0 całe= 
go ich importu. Liczby te dla cytryn wynoszą 
43/0 i 57,90, dla pomarańcz i mandarynek 
2,7/0 i 7,6%/o, dla kawy 68,4% i 85,7%, dla kas 
kao 56,6% i 90,5%/0, dla herbaty 83,5% i 93,4%, 
dla żużli Thomasa mielonych 58,9% i 87,3%, 
dla juty i wyczesków jutowych 0.5%% i 3,2%, 
dla konopi Manilla- 29% i *43,19%, dla wełny 
nieprzepranej 3% i 22%0, dla wełny pranej 12% 
i 14,200, wreszcie dla baweły surowej, odpadz 
ków, wyczesków i końców tkackich bawełnia: 


nych 7,1% i 20,5%. 
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„Prawäa Morska 
“Nakładem Oddziału “-npagandy Floty 
Wojennej przy L. K. M, ukazała się w dru- 
ku książka pióra inż, Juljana Ginsberta, 
wytrawnego rzecznika idei rozbudowy Pol- 
skiej Siły Zbnojnej Morskiej na odcinku 
prasowym i literackim, oraz znanego dzia- 
łacza L. K. M. Autor, posługując się me- 
todą syntetyczną, bada poszczególne eta- 
py tworzenia floty wojennej przez Niemcy 
Hohenzollernów oraz Rosję carską i na tej 
podstawie wysnuwa szereg konkretnych 
analogji i przeciwieństw, mających swą nie 
zaprzeczalną wartość dziejową w odniesie- 
niu do naszych wciąż jeszcze niezdecydo- 
wanych poczynań z zakresu obrony mor- 
skiej Rzeczypospolitej. Wobec faktu, iż 
częstokroć spontaniczny wprost entuzjazm 
społeczeństwa dla morza polskiego, nieste- 
ty, niezawsze idzie w parze z należytym 
zrozumieniem roli Marynarki Wojennej, ja- 
ko gwarantki naszego bezp'eczeństwa na 
Bałtyku, książka p. Ginsberta stanowi cen- 
ne ogniwo w łańcuchu wydawnictw publi- 
cystyki wojenno-morskiej, szerzącej wła- 
ściwy pogląd na tak podstawowe dla Polski 
Odrodzonej zagadnienie,  Życzyć należy, 
aby „Prawda Morska“ dotarła do najdal 
szych zakątków Rzeczypospolitej i znala- 

zła się w ręku każdego jej obywatela. 

(s.) 


Listy gończe 

za .zbawcami” Rzeszy niem. 

Policja w Linzu aresztowała 4-ch narodo- 
wych socjalistów z Niemiec, ściganych listami 
gończymi przez władze niemieckie za dokona- 
nie zamachów bombowych w Królewcu i zæ 
mordowanie komunistycznego radcę miejskiego 
Raoffa w Królewcu, 


Zbliżenie czeskosłowacKo-polskic 


© biiższą współpracę brałnich narodów 


„Lidové Noviny" z dnia 12 b. m. zamie- 
szczają ciekawy artykuł Konsula Dr. 
Karola Ripy p. t. „Zbliżenie czeskosłowa- 
cko-polskie*., Autor omawia w nim naj- 
pierw współpracę polsko-czeską w różnych 


dziedzinach. Stwierdza, że pod względem | 


gospodarczym obydwa państwa uzupełnia- 
ją się, śdyż Polska eksportuje do Czecho- 
słowacji przedewszystkiem  ziemiopłody, 
bydło i artykuły spożywcze, podczas gdy 
Czechosłowacja wywozi gotowe fabrykaty. 
Na polu sportowem widoczne są postępy 
współpracy w różnych gałęziach sportu. 
Turystyka rozwija się pomyślnie w pogra- 
nicznych Beskidach, Tatrach i Karpatach, 
Nowym dowodem postępu jest tu powsta- 
nie wspólnego parku narodowego w Pie- 
ninach, 


Poważną pracę na rzecz zbliżenia wy- 
konały w ostatnich czasach kluby czesko- 
polskie w Czechosłowacji i polsko-czeskie 
w Polsce, Kluby te uświadamiają swój 
naród o konieczności wzajemnego poznania 


się i propagują ideę jak najściślejszej współ ' 


pracy. Kluby urządzają odczyty, kursy ję- 


zykowe, obchody narodowe, wycieczki i t, 
d, Ponoszą one główną część zasług! jeże: 
li chodzi o zmianę nastrojów w Polsce i 
Czechosłowacji w ostatnich latach. 
„Szczególnie trzeba zwrócić uwagę na 
prace Klubu czesko-polskiego w Mor. 


| Ostrawie, który postawił sobie za cel łago- 


dzić na swoim narodowościowo mieszanym 
terenie szkodliwe skutki tarć narodowo- 


|ściowych pomiędzy większością czeską z 


jednej strony, a mniejszością polską na 
Śląsku Ciesz. z drugiej strony. Akcja ta 
niejednokrotnie już spotkała się z powo- 
dzeniem, 

Musimy z uznaniem podkreślić, że akcja 
klubów czesko-polskich na polu zbliżenia 
kulturalnego obu narodów nie jest osamo- 
tniona. Popiera ją w ostatnim czasie pra- 
Sa, 

Do wielkiego dzieła zbliżenia czesko-pol- 
skiego przykłada także rękę ludność pol- 
ska w Czechosłowacji, która — jak wia- 
domo — postawiła wniosek zwołania kon- 
ierencji polsko-czeskiej, której celem, jak 
wnioskuję z licznych głosów prasy czeskiej 
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Dziennikarze łotewscy w słolicy 


Przybyła do Polski wycieczka dziennikarzy łotewskich, Zatrzymali się oni kilka dni w War- 
szawie, poczem wyruszają na zwiedzenie ważniejszych miast i ośrodków Polski, Na fotograłji 
naszej widzimy gości łotewskich przy Grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie, gdzie zło 


żyli wieniec 


i polskiej, byłoby stworzenie podstaw zgo* 
dnego współżycia obydwu narodowości na 
terenie Śląska Cieszyńskiego, 

Polscy posłowie do sejmu praskiego wy- 
powiedzieli w ostatnim czasie szereg ży- 
czeń ludmości polskiej w Czechosłowacji. 
Ich korzystne załatwienie przez rząd cze- 
chosłowacki wywrze niewątpliwie wpływ 
na całokształt stosunków czesko-polskich, * 

Polsko-czechosłowacka współpraca, któ 
ra powstała ze skromnych początków, ro- 
śnie z każdym rokiem. Korzyści, jakie przy 
nosi obydwu stronom każą przypuszczać, 
że nic już nie stanie na drodze jej rozwoju." 


Bodziękowanie 
konsula polsksieśo prasie 
czesisiej 

Konsul R. P. w Morawskiej Ostrawie 
wysłał następujący list do prezesa syndy- 
katu dziennikarzy w Mor. Ostrawie: 


„Jest dla mnie miłym obowiązkiem wy* 
razić na ręce Pańskie, Panie Prezesie, mo- 
jego najserdeczniejszego podziękowania za 
tak szczery udział całego narodu czeskie- 
go, urzędów i prasy w bólu i smutku, któ- 
rym okrył się cały polski naród i państwo 
polskie wskutek straty swojego najzrako- 
mitszego lotnika kapitana Żwirki i kon“ 
struktora zwycięskieśo aparatu w locie 
dookoła Europy inż, Wigury. 


Chciałbym podkreślić, że współczucie 
wszystkich czynników czechosłowackich w 
tej bolesnej chwili jest dla całego narodu 
polskiego szczególnie sympatycznym do- 
wodem ścisłych stosunków pomiędzy oby: 
dwoma bratniemi narodami, stosunków. któ 
rę coraz więcej się zacieśniają. Szczególnie 
muszę podnieść bardzo serdeczny udział” 
armji czechosłowackiej « reprezentowanej 
przez generała brygady pana Melichara 
Wierzę, że manifestacja czesko-polska w 
dniu 12 b. m. z okazji uroczystego przeję- 
cia cielesnych szczątków obydwu boha'e- 
rów polskich przez władze polskie będzie 
jednym z ważnych momentów, łączący oby- 
dwa narody w szczerej przyjaźni," 


+ 


Towarzysiwo Handlowe 
Polske-Brazyliĵjshie 


Polacy brazylijscy powołali do życia w Ku, “ 
rytybie instytucję handlową p. n. ,,Tow. Han: 
dlowe Polsko<Brazylijskie' ', Placówka ta me 
na celu rozwinięcie stosunków handlowych 
między Polską a Brazylją. ku czemu istnieją - 


bardzo wielkie możliwości 


Ę 


3 zesowi Kółka przez prezesa Pomorskiego Towa- W tygodniu Obrony Narodowej, w czasie | f — | dodatek rodzinny, zostały przez władze 
> rzystwa Rolniczego, który podniósł, że sztandar | od 25 września do 2 października uczyńmy | Niech setki tysięcy celnie ostrzelanych w dniu skarbowe sprostowane względnie dodatko- 
ten ma jednoczyć wokół wszystkich rolników | rachunek sumienia: czy zdolni jesteśmy stwo | 2 października br, świadczą nieodparcie, i eni uzupełnione. 
dla dobra ich zawodu, w imię hasła „Bóg i | rzyć Ojczyźnie ten — jedyny niezawodny — | każdy, kto zachłanną ręką odważyłby się się» Zmiana nie. dotyczy również zaopatrzeń | 
Ojczyzna”, Prezes Kółka ze swojej strony, wrę | mur obronny.: Tu nie pomogą frazesy, dekla- | gnąć po nasze ziemie, spotka się z gradem cele emerytalnych, które na życzenie osoby | 
czając sztandar chorążemu, przyjmuje od niego | macje o miłości Ojczyzny, żadne wygodne nych, jar osa jadowitych, jak piorun śmier< uprawnionej przelewane są ideale onto 
4 zapewnienie gorliwego wypełnienia swoich obo: | samouspokojenia: „Jakoś to będzie”. Spójrz- | tcinych strzałów. Niechaj strzały te roze:| , p, 
x wiązków, my prawdzie w oczy, i zaglądając w głąb | brzmią w całej Polsce, wrogom na ostrzeżenie, Omawiana zmiana systemu wypłat zao: 
r dz . : 3 roi z 1 z PY 

Następnie uformował się 'pochód, którym po- wlasnego PA odp Fiia 5% Þig IM niet iaaa sene h 2-15 patrzeń emerytalnych i rent inwalidzkich | 

i dążono na jubileuszowe zebranie Kółka Zebra- | "70,73 pytania: czy pokra UA Kr: sy potrzeby A wtedy nie przerazi nas mnogość na: wprowadzoną została przedewszystkiem w 
nie zagaił prezes p. Krzywdziński poczem p. oddać tych kilka SelRYCA strzałów. SALA wrogów, Spokojnie zat ji świ interesie samych emerytów i reniobior« 
inspektor Kociurski odczytał nadesłane listy i| _ Odpowiedźmy MA słowom, lecz SORO iczywszy ich i AA siły, świadomi własnej | ców, gdyż wobec tego, że sieć Urzędów 
depesze z życzeniami, Następnie sekretarz p. W dniu 2 października organizuje Związek | potęgi narodowej, powiemy z męską ufnością pocztowych jest bardzo duża, zaintereso- 
Krzyżan odczytuje protokół zebrania Kółka z | Si'z%e0ki, jako główny kierownik i organizator | w ae abe PMA wani będą mogli znacznie łatwiej A> | 
roku 1892, poczem prezes Krzywdziński skreślił | SPOrtU strzeleckiego tA Polsce, dzięki Wywar nb 00 TE aaay anag zii E a a potrzebne informacje co do stanu ich zao- 
bistorję organizacji, kończąc następującemi sło- |!) pracy którego liczba czynnie uprawiają» NTS sgy, í „ _ | patrzenia, nie będąc zmuszeni do ponosze 
wy: „my, drobni rolnicy tutejszego Kółka, jako cych sport strzelecki urosła w ciągu kilku lat Niechaj więc w dniu tym nie zabraknie ni: | nia znacznych nieraz wydatków na koszta 
ogliiwo tego wielkiego. łańcucha Kółek Panak | z setek na dziesiątki tysięcy. Wielkie strze: | kogo. „Każdy Polak, każda Polka niech dzie: | podróży do siedziby właściwych władz 
ślóga Tow. Rolsiężóko.. tej: stacej 'wępróbówa: lania pod wezwaniem „Dziesięć strzałów ku | sięć strzałów odda ku chwale Ojczyzny!“ skarbowych wzgl. Oddziałów P. K, O. 
nej i zahartowanej w pracy pomorskiej orga- 
nizacji rolniczej, pod tym dzsiaj poświęconym 
szłandarem, na tej ziemi ojczystej wytrwamy — 
iak nam dopomóż Bóg!“ 

Z kolei prezes PTR, p, Jan Donimirski, w | 
pięknem przemówieniu opowiada o dziejach or- g a ZUK G a | 
ganizacyj społeczno'rolniczych na Pomorzu, Zło € g az U w Um | 

+ p i25 . . I 
ł temi głoskami pisane są te dzieje! Wielki, gorą- W sobotę rozpoczęły się w Gdyni dwu: | Kolejowych. j komercjalizacji, zasad prawnych stosunku służ | 
cy patrjotyzm, głębokie wyczucie duszy spole- | dniowe obrady walnego zjazdu delegatów Po objęciu przewodnictwa zjazdu przez p. | bowego pracowników kolejowych, Następnie | 
AA i jego potte, gospodarczych Katy Związku urzędników kolejowych Rzplitej Pol: | Mellera z Bydgoszczy, zjazd uczcił przez po- | ustępujący Zarząd Główny złożył sprawozda* | 
y pracami założycieli i budowniczych tych of- | skiej, wstanie i dwuminutowwą ciszę pamięć boha- | nie ze swej działalności. Nad sprawozdaniem | 
i ganizacyj, Dzisiejszy odchód — to święto tej Po uroczystem nabożeństwie w kościele | terskich lotników śp. por. pil, Franciszka | tem rozwinęło się dłuższa dyskusja, zakończo» | 
g Serca KARTO aea sb m Gdy: Żwirki i inż. Stanisław Wigury. na uchwaleniem dla Ps ROWE 
w ni imponujący poc elegatów i gości w Nióśtańnić również o EPO, W drugim dniu obrad zjazdu delegatów 
p Ruch towarowy AEP „8 T Jastępnie również przez powstanie zjaz 7 5 h x 
w połsłsi"h towarzystwach SER Kilel hi SR SERRE d% a WP YYYY AOR, wów i Ra piere eli 
> i olrętowycia Szkoły Morskiej. Tutaj uroczystego otwarcia Przed przystąpieniem do obrad zjazd p329; ze swych prac, poczem zjazd zatwierdził prę* | 
BA Według ostatnich danych Głównego Urzę: | obrad 10:g0 Zjazdu dokonał prezes Z. U, K., słał depeszę pożegnalną do Fana Ministra inż, liminarz budżetowy na następną kadencję oraz | 
of du Statystycznego, ruch towarowy w polskich | senator Leon Lempke, który w treściwem prze A. Kuehna, oraz powitalną do pana Ministra uchwalił szereg wniosków w zakresie poprawy 
> towarzystwach okrętowych w pierwszem pól- | mówieniu podkreślił szereg momentów i cha: Komunikacji Michała Budkiewicza, poczem W | bytu, praw i warunków pracy urzędników kos | 
ję! roczu r. b. wyrażał się cyfrą 478.501 ton, z cze | rąkterystycznych zjawisk na tle życia państ: uroczysty naa tkoju POPWOCICZCY zjazdu lejowych. Poza tem uchwalono kilka rezolu* | 
go na wywóz przypada 415.221 ton, na przy: | wowego, oraz organizacyjnego w łonie Związe pea rodakowi uznania 59 członkom ZUK, | cy, dotyczących uposażenia urzędników kole» | 
, wóz 19.549 ton, oraz na przewóz 43.731 ton. | ku Urzędników Kolejowych w czasie trzylet: SE: zasłużonym w pracy nad rozwo» jowych, awansów, przepisów pragmatycznych, 
RZ A 


ŚRODA, DNIA 21 WRZEŚNIA 1932 R. 


Obchód 65-a I poświęcenie sztandaru) | ssacia,, 


Kólka Rolniczego w Kowalewie 


Uroczysty nastrój panował ub, niedzieli w 
starym grodzie Kowalewie. Dnia tego odbywa- 
ła się rzadka uroczystość — obchód 65-lecia ist 


właśnie ideologji społecznej, Kończąc swe 
przemówienie, prezes Donimirski składa życze- 
nia Kółku Rolniczemu, aby, mając na pamięci 


nął zebranie, zapraszając gośni na wspólny o- 
biad, 
Ciężki trud przyjął na siebie Zarząd Kółka 


znalazło się dziś Stronnictwo Aardbei prós 
bujące łatać swój brak programu „zapożyczęe: 
niami“ z programów innych ugrupowań polis 
tycznych, zamieścił p. Jan Bobrzyński w krae 
kowskim „Czasie“ szereg cennych spostrzeżeń, 
z pośród których warto jest przytoczyć nastę, 


nienia miejscowego Kółka Rolniczego PTR, Ca- | pracę, wytrwałość į poświęcenie tamtych dzia” | Rolniczego w Kowalewie, podejmując zorgani- | Pujące: 

łe miasto przystrojone zostało chorągwiami, po- | łaczy, starało się być godnymi ich spadkobier- | zowanie obchodu w czasach kryzysu gospodar- „Narodowa demokracja straciła — mimo 
budowano bramy tryumfalne, bo to święto nie- | cami, czego. Zapraszając na tę uroczystość najwyż- pewnych jeszcze pozorów i sukcesów wybor 
powszednie lecz uroczystość tych, co w pocie Prezes PIR. p. dr, Esden-Tempski, składając szego przedstawciiela Władzy Państw, na Po- czych — stanowczo grunt pod nogami. Stra* 


czoła dobywają skarby z ziemi — chleb, 


Od wczesnego ranka zaczęli zjeżdżać goście 
z różnych stron, dążąc na wyznaczony punkt 
zborny, Po powitaniu przez prezesa Kółka p. 
WŁ. Krzywdzińskiego, następuje wymarsz do ko- 
ścioła, W tym czasie przyjeżdżają pp.: Woje- 
woda Pomorski Kirtiklis, naczelnik Wydz, Rol 
nictwa U, W, Ceceniowski, Starosta Powiatowy 
Kalkstein, Prezes PTR, Jan Donimirski, prezes 
PIR. Dr, Esden-Tempski, dyrektor PTR, Otmia- 
nowski, prezes powiatowy PTR, Sojecki i inni. 
Nadto przybywają posłowie do Sejmu Serożyń- 
ski i Rząsa, dyr. Szkoły Rolniczej w Chełmży 
inż, Adamiec, Kierownik Stacji Doświadczalnej 
PIR, i zarazem prezes Kółka Rolniczego w 
Dźwierznie inż, Diłłenbach, naczelnik Urzędu 


życzenia Kółku, przypomina czasy, gdy rolnik 
pomorski, korzystając z pomocy swych organi- 
zacyj, zapoczątkowywał stosowanie w gospodar 
stwie płodozmianu i użyźniania pól nawozami 
sztucznemi, Dziś, choć trudne są czasy dla rol- 
nictwa, nie wolno rolnikowi bezradnie załamy- 
wać rąk, lecz przetrwać je mężnie, szukając po 
mocy w oświacie którą ułatwiają Kółka Rol- 
nicze, 

Następnie przemawiali jeszcze ks, prob, Pu 
ppel poseł Rząsa, prezes K, R, Lipnica Wrze- 
siński, również składając życzenia Kółku owoe 
nej pracy dla dobra swych członków i na po- 
żytek całej Ojczyźnie, 

Zebranie zakończyło się wręczeniem przez 
prezesa PTR, dyplomu Pomorskiego Tow. Rol- 


morzu, który uświetnił ją swoją obecnością o- 
raz kierowników organizacyj rolniczych, niewąt- 
pliwie chciał w ten sposób dać wyraz swemu 
pragnieniu przypomnienia wobec nich i rolnict- 
wa ideologji pierwszych twórców pomorskich or 
$anizacyj rolniczych i obowiązek dzisiejszego 
społeczeństwa rolniczego wstępowania w ich śla 
dy, Z drugiej strony chciał on zaakcentować 
przed przedstawicielami Władz, że Kółka Rol- 
nicze PTR. to podstawowa i niczem innem nie" 
zastąpiona forma organizacyjna rolnictwa, bo 
Kółko Rolnicze to jedyna i najlepsza szkoła pra 
cy społecznej i zawodowej dla drobnego rolni- 
ka, 

Oby ta wzniosła uroczystość Kółka Rolni- 
czego w Kowalewie stała się bodźcem i dla in- 


ciła go zarówno w szerokich masach, jak i 
wśród inteligencji  Pseudokatolicyzm endecji 
już także został zdemaskowany. 

Cóż więc w takich warunkach może począć 
narodowa demokracja, która zrodziła się pod 
znakiem walki o Polskę urojoną, a bankrutuje 
wobec Polski rzeczywistej? (Co ma począć 
zwłaszcza wobec niezmiernie kłopotliwego 
faktu, że najmłodsze pokolenie w Obozie 
Wielkiej Polski nietylko nic nie chce słyszeć 
o starszyźnie endeckiej i jej dawnych, romanz 
tycznosdemokratycznych „ideałach“, ale nas 
wet ewolucji silnie w kierunku jakiegoś hitle 
rowskiego czy faszystowskiego...  „konserwa: 
tyzmu*? 

Stronnictwo Narodowe przeżywa „owoce“ 
swojej własnej „metody wychowawczej”, stos 


Skarbowego Grzywacz, prezes Rady Miejskiej | niczego Kółku Rolniczemu Kowalewo i listów | nych Kółek Rolniczych do wytężonej pracy zówansż, *ziódęd A E ` 
Puciata, burmistrz miasta Kuechler, dr, Wila» | pochwalnych całemu Zarządowi oraz długolet- I społecznej, > A A zc k 

, ŻA > h y zbiera burzę. Miał być „narybek ideologicze 
mowski, Szczuka, dyrektor KKO, Ledwochow- | nim członkom, poczem przewodniczący zamk- | Uczestnik. 


ski, prezesi Kółek Rolniczych wraz z pocztami 
sztandarowemi i inspektor Org, Kółek Rolni: 
czych PTR. p, Kociurski i instruktorzy PTR p. 
Kowalski i Malkiewicz, 


Przybyli zajęli miejsca w głównej nawie, po 
czem uroczystość kościelną rozpoczął ks, prob, 
Puppel poświęceniem sztandaru i przemówie- 
niem od ołtarza, W czasie nabożeństwa chór 
kościelny wykonał piękne śpiewy, 


Z kościoła przedstawiciele władz udali się 
na Rynek, gdzie przyjęli defiladę, w której wzię 
ły udział ze sztandarami Kółka Rolnicze PTR. 
fapowo Toruńskie, Wąbrzeźno, Królewska No- 
wa Wieś, Zieleń, Zelgno-Dźwierzno, Golub, Li- 
pnica, delegaci kilkudziesięciu innych Kółek 
Rolniczych oraz poczty sztandarowe z delega- 
cjami Bractwa Strzeleckiego, Straży Pożarnej, 
Tow. Rzemieślników, Stow. Mł. Katolickiej i 


„Kolejarzy,, Z kolei nastąpiło wbijanie gwoździ 


i składanie podpisów w albumie pamiątkowym 
Kółka, Jako pierwszy p. Wojewoda Kirtiklis 
wbił gwóźdź i złożył podpis w albumie, poczem 
p. Starosta Kalkstein wygłosił dłuższe prze- 
mówienie kończąc okrzykiem na cześć Rzeczy- 
pospiltej i Jej nawyższych dostojników, 


Następnym podniosłym momentem było uro- 
czyste. wręczenie poświęconego sztandaru pre- 


W ogólnym ruchu towarowym na okrętach 
polskich pierwsze miejsce zajmuje węgiel, któ: 
rego wywieziono 314, 587 ton, przewieziono 
zaś 25.554 ton. Bekonów wywieziono 22.498 


Dziesięć sirzałów ku chwale 
Ojczyzny! 


Na krótko przed wielką wojną, kiedy butz 
ny cesarz Wilhelm II zwiedzał Szwajcarję — 
zwrócił się on — opowiadają — do stojącego 
na straży żołnierza szwajcarskiego z zapyta: 
niem: „Jest Was 100 tysięcy, cóż więc zrobicie 
gdy poszlę na Was miljon moich żołnierzy?* 
„Każdy z nas wystrzeli tylko po 10 razy“ — 
odrzekł spokojnie Szwajcar. 


Niewiadomo, czy anegdota ta jest praw: 
dziwą, W każdym razie faktem jest, że w 
czasie wojny światowej Niemcy nie raz mieli 
ochotę przekroczyć granicę szwajcarską, za 
każdym jednak razem wstrzymała ich obawa 
nie skalistych gór, lecz celnych strzałów ukrye 
tych za niemi strzelców. 

Dawniej miasto, które chciało być bezpie* 
czne przed niespodziewanym napadem rabun= 
sia wznosiło wysokie mury. Dziś 'najsilniejsze 
naw t mury czy twierdze nie obronią kraju 
przed napadem wroga, Jedyną obroną nowo: 
czesną, to celność strzałów wszystkich kraju 
mieszkańców. 


niej kadencji Zarządu Głównego Z, U. K. — 
Przemówienie swe senator Lempke zakończył 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej 
Polskiej, Pana Prezydenta Mościkiego, Mars 


chwale Ojczyzny“ w dniu tym wszystkie 
strzelnice całej Polski otwarte będą dla oby: 
wateli, którzy zechcą swą niezłomną wolę 
obrony granic państwa zadokumentować dzie: 
sięciu celnemi strzałami. W dniu tym każdy 
obywatel, bez wgzlędu na wieku, zajęcie, czy 
płeć zgłosi się na najbliższej i uiściwszy skrom 
ną opłatę pokrywającą tylko koszt amunicji i 
tarczy, odda swych „10 strzałów ku chwale 
Ojczyzny*. / 

Strzały te oddamy z broni polskiej, polską 
amunicją, ażeby silniej jeszcze zadokumento* 
wać, że do obrony kraju nie potrzeba nam 
cudzej pomocy i że ufni we własną siłę i 
własną niezłomną wolę, potrafimy każdemu 
wrogowi stawić czoła. Od obowiązku tego 
uchylić się nie wolno nikomu. Polska, kraj 
otoczony licznymi pożądliwie na ziemie na: 


sze spoglądający wrogrami, liczy na każdego 


z nas, Ten kogo zabraknie w szeregu, wzma: 
cenia siłą wroga, staje się więc jego sprzymie* 
rzeńcem. 

Spełnimy więc wszyscy nasz obowiązek, — 


ny“, — nie było ideologji. Miało być „od: 
rodzenie programowe‘ — nie było programu. 
Zostały tylko „metody“, które w OWP przer 
rosły głowę przywódcom „narodowym“, a koń 
czą się bardzo prozaicznie: — w kryminałach. 


fiorzusina zmiana 

w wypłałach emervkur i remi 
inwalidzkich 

Począwszy od dnia 1 października 1932 
r. ulega zmianie dotychczasowy system wy- 
płaty zaopatrzeń emerytalnych i rent tn- 
walidzkich, Zmiana ta polega na tem, że 
począwszy od wspomnianego terminu wy- 
płaty uskuteczniać będą bezpośrednio wła- 
ściwe Urzędy Pocztowe bez pośrednictwa 
P. K. O. W tym celu Urzędy te otrzymają 
od władz skarbowych specjalne wykazy 
emerytów oraz inwalidów i osób po nich 
pozestałych, zamieszkałych w okręgach 
odnośnych Urzędów pocztowych. Nie do- 
tyczy to jednax jednorazowych wypłat z 
tytału kosztów przesiedlenia, pośmiertne- 
go, odprawy i t. p. pochodnych zaopa- 
trzeń jak również i wypłat z tytułu tych 
nowych przerachowań z nowej ustawy in- 
walidzkiej, które na skutek wniesionego 
odwołania lub dodatkowego przedłożenia 
dokumentów, uzasadniających roszczenie © 


Po zatwierdzeniu protokółu z poprzednie= 
go zjazdu oraz wyborze komisyj mandatowej, 
regulaminowej, wyborczej i wnioskowej, zgło: 


emerytalnych, obniżki komornego w mieszka: 
niach skarbowych oraz obniżki cen artykułów. 
skartelizowanych, tudzież organizacji kolejni» 


jeż Po wyborach nowego zarządu zjazd 


_ ton, szałką Piłsudskiego i Związku Urzędników zamknięto. 


szonę swogtały referaty dyskusyjne dotyczące 


Już wkrótce 
w kinie 


„ŚWIATOWID” 


zachwycać będzie wszystkich 
iwan Mozżuchin, Suzy Vernon i Jean 


Angelo w arcyfilmie reżyserji Turżań: 
skiego p. t. 


„Sierżant X" 


KRONIKA 


środa TORUŃ 
21 Kalendrrzyk rzym.kat. 
września Wtorek Eustachego 

Emmy Środa Mateusza 

— Stan wody w Wiśle z dnia 19. 9.: Płock 
+0.35, Toruń +0.15, Fordon -r0.19, Chełmno 
-+0.08, Grudziądz -+0.15, Korzeniewo +0.42, 
Piekło —0.34, Tczew —0.49, Einlage -+2.24, 
Schiewenhorst --2.48. 

Ciepłota wody w Wiśle --12. 

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu 
dyżuruje do środy, dnia 21 b, m, włącznie ap: 
teka ,,Pod Lwem*'*, Rynek Nowomiejski. Na 
Bydgoskiem Przedm. dyżuruje apteka św. An- 
ny, ul. Mickiewicza 98. Dyżur codzienny od 
godz. 22,30. 

Książnica miejska im. Kopernika (ul. Wy: 
soka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz, 9,30—12 i od 16—19,30. 

Muzeum miejskie (w ratuszu II p) otwarte 
codziennie od godz, 11—14. Wstęp 50 i 20 gr. 

Bibl. Francuska, mieszcząca się u p. Hoza- 
kowskiego (ul. Mostowa, I ptr.), otwarta we 
czwartki od godz. 17—18. 

Świetlica w szkole powszechnej przy ulicy 
Bażyńskich otwarta codziennie od godz. 13 
do 20. Wstęp bezpłatny. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Wtorek 20 bm. godz. 20 — „Niedojrzały 
owoc“, 


Środa 21 bm, godz. „Wróg kobiet“, 


Repertuar kin: 
Światowid — ,,Człowiek, którego zabiłem! ' 
Mars — „Żegnaj Mascotte“. 
Palace — „Janko Muzykant". 
Lux — „Pat i Patachon jako 
prochu“, 
Corso — ,,Pieśn o atamanie**, 


PW A e lnofeatr dźwiękowy 


ul. Warszawska 
Dziś i codziennie! 
-—-. — "a 
= W SZPONACH GRZECHU == 
Dramat z Życia artystów kabaretowych, ame- 
rykańskiej se zyego | dźwiękowej „Pathe Pic- 


tures“ w rol. głów. Hellen, Twelvetrees i Fred 
Scott 


Dodatek 
z Ś. p. por. ŹŻWIRKĄ 


a 
Początek seansów o godz. 17.15 19-tej i 2l-e 
w niedziele ad 15,15. Cenv miejsc od 0.70—1.35 


wynalazcy 


X miasia 
— Kronika kościelna. W środę 21 b. m., pią, 


tek 23 b. m. i w sobotę 24 b.m. przypadają 
suche dni, t. zn. wstrzymanie się od mięsa i 
mięsnych potraw. Porządek nabożeństw w 
kościele św. Jana w niedzielę 18 b. m. jest na: 
stępujący: godz. 7 msza św. cicha: godz. 8 
mszą św. śpiewana; godz, 9 gimnazjalna; godz. 
10 suma; godz. 11,45 msza św. szkolna; godz. 
15 nieszpory. 

— Z dniem 20 bm. otwarte zostało przed: 
szkole Rodziny Wojskowej na Bydgoskiem 
Przedmieściu przy ul. Sienkiewicza (Baon Baz 
lonowy) w nowym lokalu. Zapisy dzieci od 
lat 4—7 przyjmuje się na miejscu. 

— Z Tow. Restauratorów. W środę dnia 
21 bm. odbędzie się w sali Hotelu Polonia 
plac Teatralny 5 miesięczne zebranie Tow. 
Restauratorów, właścicieli hoteli i kawiarń na 
m. Toruń i okolicę. 

— luksusowym parostatkiem do Warsza: 
wy.. Żegluga Polska „Vistula“ uruchomiła z 
dniem 15 bm. trzy luksusowe parostatki „Hal: 
ka“, „Francja i „Bałtyk“, które kursują na 
przestrzeni Toruń — Warszawa, Parostatki 
te odchodzić będą codziennie z Torunia do 
Warszawy o godz. 6 rano. Do Torunia przy- 
chodzić będą o godz. 5 popołudniu.  Wszyst= 
kie wymienione parostatki „Vistuli*, które od 
15 bm. kursować będą na linji Warszawa — 
'Toruń — Warszawa to luksusowe parostatki 
osobowotowarowe, na pokładzie których znaj: 
dują się specjalne kabiny salonowe (pianino 
— radjo), kabiny sypialne itd. 

— Kursy praktyczne języką francuskiego 
w Toruniu, W związku z ogłoszeniem o roze 
poczęciu tegorocznych kursów francuskich — 
zorganizowanych przez Rząd Francuski, poda: 
ję do wiadomości pp. zainteresowanych co 
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Budowa ulicy Krasińskiego 


udłcnęła ma imariwszm puzmiccie 


Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę 


władz miejskich na fatalny stan ulic w na- | 


szem mieście, zwłaszcza na  przedmieś- 
ciach, przyczem wskazywaliśmy na bezpla 
nowość w prowadzeniu prac doraźnych 
celem zatrudnienia bezrobotnych. Tę bez- 
planowość ilustruje np, fakt, że Magistrat 
rozpoczął roboty ziemne przy budowie, 
względnie naprawie ulic przerywa i prze- 
rzuca robotników na inne roboty, 

Na Bydgoskiem Przedmieściu rozpoczę 
to na wiosnę budowę ulicy Krasińskiego, 
na przestrzeni od ul. Matejki do Konopni- 
ckiej. Budowa wspomnianej ulicy do dnia 


| dzisiejszego nie została ukończona. Pod- 

kład pod powierzchnię został ułożony, zwie 
ziono cegłę, której sterty leżą na chodni- 
kach i.. na tem koniec, 

Czyż nie możnaby zatrudnić bezrobo- 
| tnych i rozpoczętych pras dokończyć? 

Należy również zwrócić uwagę na dzi- 
| wnie chaotyczne wytyczanie ulic. Przykła- 
| dem tego ulica Matejki, która tworzy li- 
| tere S, oraz ulica Krasińskiego. 

Należy żywić nadzieję, że w przyszłośc: 
Magistrat będzie zwracał uwagę. by nowe 
ulice budowane były według odpowiednio 
przygotowanych planów. 


Już można 


naszego 


odnowić przedpłatę 


dziennika 


u listowych 


na IV kwartał wzgl. 


miesiąc pażdziernik 


W obliczu sprawiedliwości 
Za napad bandycti 5 laí ciężkieśo więzienia 


Przed Trybunałem karnym Sądu Okręgo- 
wego w Toruniu odbyła się w dniu wczoraj. 
szym rozprawa przeciwko dwom bandytom, 
oskarżonym o napad rabunkowy z bronia w 
ręku. Na ławie oskarżonych zasiedli Paweł 
i Piotr Kamińscy zam. w Lubiczu. 

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. O. 
Łubkowski, jako wokanci zasiadali sędziowie 
S. O. Karakulski i Żuralski i oskarżał pprok. 
S. O. Marski. Bronił oskarżonych z urzędu 
adw. dr. Behr. 

Jak-wynika z aktu oskarżenia Kamińscy 
wspólnie z dotychczas nie wykrytym współ- 
sprawcą dokonali napadu rabunkowego na osa- 
dę rolnika Jastrzębskiego w Elgiszewie. Ban. 
dyci w nocy z dnia 22 na 23 października ub. 
rcku włamali się do domu mieszkalnego Ja- 
strzębskich, steroryzowali całą rodzinę, i usi- 
łowali ograbić mieszkanie. Rabunku jednak 
nie dokonali, gdyż zostali spłoszeni. 

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń 
Kamińscy zostali ujęci i znaleźli się wczoraj 
na ławie oskarżonych. 


Przesłuchani w czasie wczorajszej rozpra. 
wy w charakterze świadków Jastrzębscy, u 
których oskarżeni usiłowali dokonać rabunku, 
razpaznali w oskarżonym Pawle Kamińskim 
bandytę, który grożąc rewolwerem, zażądał od 
nich wydania pieniędzy. 

Według zeznań Jastrzębskich bandyci po 
steroryzowaniu napadniętych zabrali się do 
szukania pieniędzy i rzeczy wartościowych. 
W pewnej chwili synowie Jastrzębskich, któ- 

| rym udało się uwolnić, wyskoczyli oknem, by 

| *ezwać pomocy sąsiadów. Oskarżeni oddali 
z. uciekającymi kilka strzałów, które na 
szezęście chybiły. Wskutek wszczętego przez 
Jastrzębskich alarmu bandyci zbiegli. 

Po przesłuchaniu świadków 4 zamknięciu 
przewodu sądowego Trybunał wydał wyrok, 
zasądzający Pawła Kamińskiego na 5 lat cięż- 
kiego więzienia i pozbawienie praw obywatel. 
skich na przeciąg 5 lat. Drugiego oskarżone- 
go Piotra Kamińskiego Sąd dla braku dosta- 
tecznych dowodów winy uwolnił. 
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następuje: Biorąc pod nuwagę obecny kryzys 
Konsulat francuski w Poznaniu zgodził się na 
zniżenie opłaty za kursy, która będzie wynos 
sić zł. 7,50 kwartalnie od osoby. Kwotę tą 
należy uiścić także kwartalne i to pierwszą 
ratę przy zapisaniu się lub na pierwszej lekcji, 
a drugą ratę po Nowym Roku. 

Wobec takiej zmiany lekcje rozpoczną się 
dopiero z dniem 1 października br., przyczem 
każdy kurs będzie miał po dwie lekcje jedno= 
godzinne w tygodniu. Zapisy na kursy: A — 
elementarny, B — dokształcający, C — konz 
wersacyjny, przyjmować będę nadal codzien: 
nie od godz. 18 do 20 na I:szym piętrze Szko< 
ły Powszechnej przy ul. Jęczmiennej. Na 
kursach używać będziemy następujących pod: 
ręczników: Kurs A: Pierwszą książkę Berlitza 
i „Fonetykę“. Kurs B: Drugą książkę Berlitza 
Kurs C: Contes et Récits du XIXe Siècle par 
E. Weil et A. Chćnin. ' 

Podręcznik te (z wyjątkiem „Fonetyki*, 
którą nabyć można przy zapisach w cenie 50 
gr. za egzemplarz) są do nabycia w księgarz 
niach toruńskich, mianowicie w księgarni p. 
Wojciechowskiego przy Rynku Staromiejskim, 

Wszelkich bliższych informacyj udzielam 
przy zapisach. K. Pyszkowski. Kierownik 
kursów, (6565 


— Chór „Echo“ w Toruniu zawiadamia 
śwych członków, że próby śpiewu odbywają 
się we wtorki i piątki o godz, 20 w Szkole Za: 
wodowej Żeńskiej przy ul. Strumykowej 4. 
Wpisy nowowstępujących członków przyjmu: 
je się w czasie prób. Zarząd. 


— Ruch ludności. W czasie od 1-go do 10 
września brż zgłosili w Urzędzie Stanu Cywil: 
nego w Teruniu urodzenia: malarz Bernard 
Kempiński (s); kowal Wiktor Kochański (s); 
robotnik Franciszek Buczkowski (2 s); bla- 
charz Paweł Wiśniewski (c); robotnik Józef 
Gluma (s); robotnik Franciszek Lewandowski 
(s); szofer Franciszek Głowacki (s); robotnik 
kolejowy Wojciech Sadowski (s); plutonowy 


Alojzy Rolbiecki (c); kupiec Edmund Grześ- 
kowiak (s); robotnik Maksymiljan Buchholz 
(c); murarz Bronisław Piskalski (c); plutono” 
wy Franciszek Ellert (c); ogrodnik Feliks Ka- 
miński (s); robotnik Ludwik Bukowski (c); re- 
kwizytor Alojzy Malinowski (s); robotnik Wła- 
dysław Chudziński (c); malarz Marjan Szabło- 
wicz (s); hamulczy Stanisław Zieliński (s); fryz- 
jer Edward Żak (c); urzędnik państwowy Hie- 
ronim Wojtecki (c); technik Leon Retmański 
(c); robotnik Bolesław Folborski (c); kowai 
Władysław Kalinowski (c). 

'— Zmarli, W tym czasie zmarli w Toruniu: 
Włodzimierz Jeziorski 9 m; Maksymiljan Na- 
wrocki 58 1. 11 m; Heini Riemer 20 l. 6 m; 
Jan Wojciechowski 52 1. 10 m; Aron Krótki 30 
l; Rozalja Falkowska z d. Nadolska 72 1. 10 
m; Danuta Wojciechowska 3 m; Augusta Kla- 
ra Klechowicz 56 1.-5 m; Jan Nelkowski 52 
|. 7 m; Heljodor Gajewski 22 1. 5 m; Szarlota 
Pansegrau 26 l. 3 m; Teresa Ernest 11 m; Ur- 
szula Kordowska 13 dni; Jerzy Wilczyński 11 
L 6 m; Edmund Czarnecki 26 l. 7 m; Marja Ka- 
linowska 15 minut. 


— Zawarte śluby. Związki małżeńskie za- 
warli: Teodor Preuss i Łucja Falkowska; ro- 
botnik Bolesław Dondalski * Marjanna Tre- 
panowska; murarz Bernard Szarzewski i Leo- 
kadja Kraśniewska; redaktor Wacław Madej- 
ski i Aleksandra Komorowska; ślusarz mecha- 
nik Władysław Grębocki i Wanda Kamińska; 
kowal Jan Dybowski i Berta Schinsek, apli- 
kant sądowy Władysław Radtke i Gertruda 
Zamek-Gliszczyńska. 


— Zgony. Dnia 19. 9. zmarli w Toruniu: 
Stefan Polakowski ur. 1923, Józef Lewandow* 
ski ur, 1882, Renata Borkowski ur. 1932. 

— Rowery kradną, Z korytarza gmachu 
PKU skradziono rower męski na szkodę pana 
Trawińskiego (Kołłątaja 5). Z korytarza doz 
mu przy ul. Kopernika 21 skradziono rower 
wartości 200 zł na szkodę p. Linkowskiego — 
zamieszkałego przy ul. Kopernika 21, 


Ha pocztówce 
Kochany „Dnie“? 


Jak wiadomo odbywają się w całej Poi- 
sce uroczystości ku czci Chopina. 

We wszystkich miasta już się zawiąza- 
ły komitety „Dni Chopinowskich'. xtóre 
organizują obchody ku czci mistrza torów. 
Jedynem bodaj miastem, które dotychczas 
o tem nie pomyślało — jest Toruń. 

Czemu przypisać tę dziwną obojęt- 
ność? Czytelnik. 


Baczność Rzemieślmicy! 


Dziś we wtorek odbędzie się o godz. 20 
w  „Gospodzie'* nadzwyczajne zebranie 
rzemiosła toruńskiego, Wszyscy cechmi- 
strze i członkowie Towarzystwa Sam 
Przemysł, proszeni są o przybycie na ze- 
branie. 

Na porządku obrad referat «© podat- 
kach, sprawa 700-lecia m. Torunia, oraz 
szereg spraw dotyczących rzemiosła, 


zamienięcie płowałmi 
sarnizonowej 


Sport pływacki jest jednym z pierwszych, 
który kończy się z nastaniem jesieni kalen- 
darzowej. 

Pływactwo w roku bieżącym, dzięki sprzy- 
jającej atmosferze, dzięki warunkom, w pier- 
wszym rzędzie. pływalni garnizonowej nowo- 
cześnie urządzonej, zjednało sobie liczne rze- 
sze nowych zwolenników. 

Z kończącym się sezonem pływackim za- 
myka swoje podwoje i pływalnia garnizonowa. 
Pozostałe ciepłe dni użyte zostaną na oczysz. 
czenie pływalni, różne niezbędne przeróbki, 
a najważniejsze na ulpeszenia. 

Na zakończenie sezonu w pływalni garni- 
zoenowej Okręgowy Ośrodek W. F. urządza 
w dniu 25 września wielkie zawody pły- 
wackie. 

Program zawodów podamy w najbliższych 
dniach. 


e ochośników 
gk eo! podolicerskich 

Komendant pow. P. W. m. Torunia przyj- 
muje zgłoszenia ochotników do szkół podofi. 
cerskich dla małoletnich. Warunki przyjęcia 
są następujące: 1) wiek od 14—16 lat ukoń- 
czonych, 2) wykształcenie ukończenie 4 od- 
działy szkoły powszechnej lub więcej z postę- 
pem dobrym, 3) zdrowie i dobra budowa fi- 
zyczna. 

Kandydaci zgłaszać się winni osobiście W 
lokalu komendy pow. P. W. ul. Piekary 35 do 
dnia 20 września godz. 10. 

Kandydaci nie zgłoszeni przez komendanta 
pow. P. W. nie będą do szkoły podoficerskiej 
przyjmowani. 


Z Tow. Naukowego 


W poniedziałek, dnia 26 bm. odbedzie 
się w gmachu „Muzeum“ przy ul. Wyso- 
kiej 12 posiedzenie wydz ału h storycz'» 
archeologicznego Towarzys:'wa aukowe- 
go w Torun'v. i 

Porządek dzienny obeimuiż dwa nie- 
zmiernie ciekawe referaty, a mianowicie 
ks. A, Mańkowskigo „His'orjia m. Torunia 
po r. 1815" oraz ks. WŁ Łęgi Budownic- 
two i zdobnictwo ludowe na ziemi Maik.r 
skiej”. 

Wstęp dla członków i gości: 


Jaką dziś AZP mieli 

rośndę? 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 20 
bm. na Pomorzu: 

Pogoda chmurna i mglista miejscami z 
dżdżą. Słabe wiatry południowe. Ciepło. W 
godzinach wieczornych ochłodzenie, zmiana 
wiatru na pol.-zachodni i zachodni. 


Ruch w porcie toruñnshim 

Do Torunia przybyły w ub. niedzielę 
następujące parostatki Żeglugi Polskiej 
„Vistula: z Warszawy „Eleonora” i „Ma 
zur”, Odpłynęły tego dnia: do Warsza- 
wy „Stanisław*, do Gdańska „Eleonora”. 

W dniu wczorajszym przybyły następują- 


MA 


se 


ce parostatki: „Krakus” i „Reduta Ordo- A 


na” z Tczewa, „Belweder" z Warszawy. 
Odpłynęły wczoraj następujące paro- 
statki: „Krakus“, „Mazur”, „Halka“ i 
„Reduta Ordona” do Warszawy, „War- 
neńczyk” do Tczewa. | 
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najmilszy dźwiękowiec polski pg. powieści 
H. Sienkiewicza 


„danko Muzykant“ 


w rolach głównych: M. Malicka, W. Conti, 
K Krukowski, A. Dymsza. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Grudzią: 
dzu zjazd księgowych z całego Pomorza zwo: 
łany przez Sekcję Rzeczoznawców Księgowości 
przy Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu. 

Zjazd ten był zjazdem organizacyjnym maz 
jącym na celu utworzenie stałego związku 
księgowych i Rzeczoznawców Księgowości na 
Pomorzu. 

W związku z obowiązkiem prowadzenia 
przez kupiectwo prawidłowej księgowości jaki 
nakłada na kupiectwo kodeks handlowy oraz 
nowy kodeks karny, wyłoniła się potrzeba or: 
ganizacji księgowych, aby ustalić ściśle kto 
upoważnony jest do prowadzenia ksiąg han: 
dlowych oraz podpisywania bilansów. Chodzi 
oto, aby zawód księgowych ujęty został w 

i pewne formy organizacji zawodowej jak to 
ma miejsce z szeregiem innych zawodów. 

Jak wiadomo Rada Główna z Rzeszeń Księ 
gowych i Rzeczoznawców w Polsce złożyła 
władzom ustawodawczym projekt ustawy o 
zawodzie księgowych, Projekt ten przewiduje 
utworzenie Wojewódzkich Izb Księgowych. — 
Członkiem takiej Izby będzie mógł zostać 
każdy księgowy, posiadający cenzus naukowy 
i po złożeniu specjalnego egzaminu. 

Sekcja Rzeczoznawców Księgowości przy 

- Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu pra: 

i gnąc przygotować na terenie Pomorza wszy: 
stkich księgowych do nowych zmian w ich 
zawodzie zwołała zjazd organizacyjny księ: 
gowych. 

Zjazd, który odbył się w Grudziądzu, w 
sali Hotelu Kellasa, przy dość licznym udziale 
księgowych i rzeczoznawców księgowości — 
zagaił prezes sekcji rzeczoznawców p. Piąte 
kowski witając licznie przybyłych kolegów, 
syndyka Izby Przemysłowo Handlowej p. Ko- 
rytowskiego, dyr. Związku Tow, Kupieckich i 
przedstawicieli prasy. 

Po krótkim zagajeniu oraz zatwierdzeniu 
regulaminu obrad, na przewodniczącego zjaz: 
du wybrano p. Piątkowskiego, sekretarzami 
pp. Borkowskiego i Morawskiego, zaś ławnika: 

" mi pp. Gawrońskiego i Turbańskiego. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono powołać 

do życia Związek Księgowych i Rzeczoznaw= 


"ców Księgowości na Pomorzu, obejmujący tes. 


ren Wojewódzwta Pomorskiego oraz Wolne 
Miasto Gdańsk. 
Następnie uchwalono po dłuższej i szcze 
i gółowej dyskusji statut nowoutworzonego 
Związku. 
W końcu wybrano zarząd związku w na: 
stępującym składzie: P. Piątkowski (prezes), 


fu p. mec, Grzywacz (wiceprezes), oraz pp. Kun: 
dw. 2)  WOONZIBICJE ZEN JAZZ OPI WY N SEESE R 
% 
I 


$ulccesy sportowe 


. kolejarzy w Gdańsku 


Ub, niedzieli odbyły się w Gdańsku rega- 
ty zorganłzowane przez tamt. Polski Klub 
Wioślarski, W szeregu zawodników, piękny 
sukces odniósł Kolejowy Klub Wioślarski z 
Bydgoszczy, który zwyciężył w 2 biegach, Je- 
dno zwycięstwo zdobył również Klub Wioślar- 
ski KPW z Tczewa, 

W tymże dniu na zawodach sportowych 
Sokoła II w Bydgoszczy, jakie odbyły się w 
Jachcicach w biegu po za konkursem na 3000 
m. zdobył 1 miejsce ob. Jan Bróździk z KPW 
Bydgoszcz, uzyskując doskonały czas 8 min, i 
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32 sek, 
3 Starogard 
i — Pożar w Wilezymblocie, Dnia 10 b. m. 


o gódz. 20 podczas burzy uderzył piorun w 
stodałę rolnika Tuszyńskiego Feliksa w Wil: 
czychbłotach. Stodoła: spaliła się doszczętnie. 


A Szkoda wynosi 3.000 zł,- ubezpieczenie zaś 
j 2.000 zł. 

+ 

s 

; Programy radjowe 


Wtorek, dnia 20 września 1932 r. 


Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Codz. 
Przegląd Prasy Polskiej; 12.40 Komunikat PIM; 
12.45 Muzyka z płyt; 15.00 Komunikat gospo- 
darczy; 15.10 Piosenki w wyk. „Polskich Rewel 
lersów"; 15.30 Chwilka lotnicza; 15.35 Muzyka 
lekka; 16. 40 „Przegląd czasopism kobiecych”; 
p 17.00 Popołudniowy koncert symfoniczny; 18.00 
3 Odczyt; 18.20 Reportaż z cyklu wędrówki mi- 
krofonu; 18.45 Muzyka lekka: 19.10 Rozmaito- 


š - ści. 19.45 Wiadom. rolnicze; 20.00 Koncert po- 
* pularny w wyk, ork, P: R.; 20.45 Feljeton liter ; 
3 21.00 C. d. kon-ertu; 21.55 Komunikat meteor.; 


7 22.00 Muzyka taneczna; 22,40 Wiadomości spor- 
towe; 22.50 Muzyka taneczna 


Wstap w szeregi LOPP. 


AA 


ŚRODA, DNIA 21 WRZEŚNIA 1932 R, 


|. 


-_ Utworzenie Związku kHsiecśowuch 
i Rzeczoznawców księgowości 


ma Pomorzu 


dze, Kucharski, Konopka, Paul i Turbański. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Antoniego 
Czerwińskiego, Englerta i Bazylego Korytow= 
skiego. 

W końcu załatwiono szereg spraw wew: 
nętrznych oraz wolnych wniosków, poczem 
zjazd, po czterogodzinnych obradach, zakoń: 
czono. 


Z dzialalności Z. ©. K. Z. 
w Kkościerzymie 


W ub, czwartek odbył się Zjazd powiato- 
wy delegatów ZOKZ pow. kościerskiego. Po 
sprawozdaniach przedstawicieli Kół z działal- 
ności į z sytuacji w powiecie rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której podkreślano na- 
ogół sprawne przeprowadzenie bojkotu Gdań- 
ska, omówiono obszernie sytuację gospodarczą 
i metody postępowania Niemców, celem  zwol 
nienia się od ciężarów państwowych, wreszcie 


Boiworna zbrodnia w iwcu 
pod Tuchola 


Zamerdował z zemsły córkę i jej męża 


Do jakiego stopnia dochodzi zezwierzęcenie 
ludzi ogarniętych szałem zemsty świadczyć 
może potworny wypadek, jaki miał miejsce 
w nocy na ubiegły poniedzialek we wsi Iwiec 
pod Tucholą. 

62.letni Wincenty Jędrzejczak już od dłuż- 
szego czasu Żył w niezgodzie z swym zięciem 
Józefem Kamińskim. Między teściem, a zię- 
ciem dochodziło bardzo często do ostrych 
sprzeczek. Żona Kamińskiego starała się spór 
ten załagodzić, ojciec jednak nietylko że nie 
usłuchał słów córki, ale zapałał jeszcze więk- 
szą zawziętbością do niej i zięcia, 

W nocy na poniedziałek Jędrzejczak za- 
kradł się w nocy do mieszkania Kamińskich 
i podwze snu w potworny wprost sposób za. 
mordował małżonków. 


Zawzięty starzec w szale zemsty podpalił 
następnie dom, w którym znajdowały się 
zwłoki zamordowanych. Dom spłonął doszczę- 
tnie, a ogień przeniósł się również na zabudlo- 
wania gospodarcze, które spaliły się z całym 
tegorocznym zbiorem i narzędziami. Z pod 
zgliszcz domu wydobyto już tylko zwęglone 
zwłoki nieszczęśliwych. 

Jędrzejczak po dokonaniu tej potwornej 
zbrodni uciekł ze wsi. 

Zawiadomione o wypadku władze śledcze 
wszczęły natychmiastowe dochodzenia. W od- 
ległości około 500 metrów od zagrody zamor- 
dowanych w lesie znaleziono list Jędrzejczaka, 
w którym przyznaje się do tej zbrodni . poda- 
jąc, że dokonał jej z zemsty. 

Za zbiegłym wdrożono poszukiwania. 


Kronika sportowa 


Przed meczem lekkoafiefycznym 
-_ Pelsłsa—(zechosiowacja 


W dniach 24 i 25 bm, odbędzie się szósty ] w Pradze 83:73 dla Czechosłowacji, 


mecz lekkoatletyczny. Polska — Czechosłowa- 
cja w Pradze, 

Skład reprezentacji polskiej na powyższe 
spotkanie już podawaliśmy, 

Pierwszy mecz Polska — Czechosłowacja 
odbył się w roku 1927 w Warszawie, Z pośród 
odbytych pięciu spotkań —- Polacy wygrali 
trzy, Wyniki odbytych: dotąd spotkań przed- 
stawiają się następująco: 

1927 r, w Warszawie 92:66 dla Czechosło- 
wacji; 1928 r. w Pradze 79:78 dla Polski; 1929 
r, w Warszawie 84,5:73,5 dla Polski; 1930 r. 


Dział urzędowy Pom. Z. ©. P. N 


1931 r. 
w Królewskiej Hucie 76 i 1/6:73 i 5/6 dla Pol- 
ski. 

Pisząc o najbliższym meczu Polska — Cze 
chosłowacja, praski dziennik „Prager Presse" 
notuje; 

„W ostatnich latach polska lekkoatletyka 
uczyniła wielkie postępy dzięki wydatnej pra- 
cy znakomitego trenera z Estonji Klumberga, b. 
mistrza świata w dziesięcioboju, Obecnie pol- 
ska reprezentacja należy w Europie do najsil- 
niejszych teamów", 


— 


Komunikat Nr. 7. 


W. G. i D. przy Pomorskim Związku Olsręsowym Pilki Noźnej 


1. 'Weryfikacje: KI. A. 

16, 4. br, Sokół I — SKS 0:0 walk. 3:0 i 2 
pkt. dla Sokoła (§ 84 f.) 

21. 8. br. Gryf — SKS walk, 3:0 i 2 pkt. 
dla Gryfu. 

28. 8, br. SKS — Sokół I 2:1 i 2 pkt. dla 
SKS. 

31. 7. br. Olympia — SKS walk. 3:0 i 2 
pkt. dla Olympii. 

31. 7, br. Sokół I — Polonja 1:1 i po 1 pkt. 
dla obu klubów. 

17. 7. br. Gryf — Sokół I 3:0 i 2 pkt. dla 


Gryfu. 

10. 7. br, Olympja — Pepege 0:2 i 2 pkt. 
dla Pepege. 

15. 8, br. Sokół I — Pepege walk, 3:0 i 2 
pkt. dla Sokoła. 


17, 7. br. Polonja — Pepege 1:0 i 2 pkt. 
dla Polonii. 


Mistrzostwo kl. A Pom. ZPON na rok 

1932 zdobył K. S. Polonja. 
KI. C. 

7. 8, br. Iron: — Zdrój 2:3 i 2 pkt, dla 
Zdroju. 

19. 6, br, Unja — Przyszłość 6:2 i 2 pkt. 
dla Unji. 

29, 6. br. Unja — Legja walk, 0:3 i 2 pkt. 
dla Legji. 

3. 7. br .Unja , — Zdrój walk. 0:3 i 2 pkt. 
dla Zdroju. 


10. 7. br. Amator — Unja 6:0 i 2 pkt, dla 

zd ydy 
BT. Unie — Sokół V 2:4, walk 0:3 i 

2 Fih dla Sokoła V. 

17. 7. br. Amator — Przyszłość 6:0 i 2 pkt. 
dla, Amatora. 

17, 7. br. Brda — Zdrój 1:3 i 2 pkt. dla 
Zdroju. 

24. 7. br. Przyszłość — Zdrój 0:5 i 2 pkt. 
dla. Zdroju. 

24. 7. br. Sokół: V — Brda 7:2 
Sokoła V. 

24:7. br Iroh _ Unja 9;2 1,2 pkt. dla 
Ironu. 

31. 7. br. Unja — Brda walk. 0:3 i 2 pkt. 
dla Brdy. 

31. 7. br. Amator — Sokół V 2:2 i po 1 
pkt dła obu klubów. 


i 2 pkt, dla 
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31. 7. br. Zdrój, — Legja walk. 3:0 i 2 pkt. 
dla Zdroju. 

31. 7. br, Iron — Przyszłość 12:1 i 2 pkt. 
dla Ironu. 

7. 8. br. Brda — Amator 1:0 i 2 pkt, dla 
Brdy. 

14. 8, br. Sokół V — Iron 5:0 i 2 pkt, dla 
Sokoła V. 

28. 8. br. Sokół V — Zdrój 2:3 n 2 pkt. 
dla Zdroju. 

21. 8, br, Przyszłość — Sokół V 0:7 i 2 ptk, 
dla Sokoła V. 

21. 8. br. Zdrój 
Amatora. 

28: 8, br. Iron — Brda 3:8 i 2 pkt. dla Bdry. 

Zmienia się weryfikację zawodów Kl. B z 
dnia 19 czerwca br. Astorja — Kabel na walk. 
0:3 i 2 pkt, dla Kabla. 

Podaje się do wiadomości, że KS Unja — 
Solec wycofał się od dnia 14 sierpnia br. z 
rozgrywek 6 mistrzostwo kl. C, Pom. ZOPN 
wobec czego od powyższej daty przyznaje się 
przeciwnikom zawody wyznaczone z KS Unja 
walk. 3:0 wygrane. 


2. Kary. 


W związku z zawodami w dniu 16 kwiet: 
nia br. Sokół I — SKS karze się na podsta: 
wie $ 122 1 SKS grzywną 50 zł a kpt. I dru: 
żyny Naniszowa Jana na podstawie $ 123zu 
1%to miesięczną dyskwalifikacją, licząc od 
2 września br. Cybulskiego. Maksa z Brdy kas 
rze się 4 tygodniową dyskwalifikacją za słow 
ną obrazę sędziego podczas zawodów w dniu 
24 lipca br. Sokół V — Brda. 

KS Iron udziela się upomnienia za niewła: 
ściwe zachowanie się podczas zawodów w dn. 
7 sierpnia br, Iron — Zdrój, W. G. i D. kos 
munikuje, że na niesportowe zachowanie. się 
podczas zawodów wobec drużyn jak i człon= 
ków zarządu” itd stosować będzie w przyszlo: 
ści jaknajostrzejsze kary. 


— Amator 0:1 i 2 pkt. dla 


3. Zmiana terminy. 


Wyznacza się ostateczny termin rozgrywki 
o mistrzostwo kl, C. pomiędzy KS Zdrój a 
Sokołem V na dzień 11 września br. godz, 16 


(—) B. Golz, przewodniczący. 
(—) Krzywiński, sekretarz 


s 


PMT" 


zwrócono uwagę na ujemne skutki zacietrze' 
wienia partyjnego. Następnie p Jan Olech 
przedstawił w krótkim zarysie obecną dzią- 
łalność władz centralnych ZOKZ i udzielił 
wskazówek na jakie sprawy powinny zarządy 
Kół ZOKZ położyć specjalny nacisk. 

Do Zarządu Powiatowego zostali wybrani 
wszyscy członkowie Zarządu Koła ZOKZ w 
Kościerzynie, a pozatem p, Stępka ze Skar- 
szew i p, Krupa z Lipusza, 

Tego samego dnia zarząd Koła w Koście* 
rzynie zwołał do sali hotelu „Pomorskiego 
sprawozdawcze zebranie członków na które 
przybyli między innym; p. starosta dr. Graf, 
wicestarosta p, Radzikowski, kierownik Okrę 
ku Pomorskiego ZOKZ p. Jan Olech i inni. 
Zebranie zagaił prezes p, Szkodowski, Spra' 
wozdanie Zarządu złożone przez prezesa, se 
kretarza i skarbnika, świadczyło o intensyw* 
nej działalności, Koło liczy 169 członków, — 
składki były regularnie zbierane, zorganizowa” 
o „Miesiąc Propagandy Śląska” w całym po 
wiecie i wygłoszono szereg odczytów z prze- 
zroczami, Zwołano wielki wiec w sprawie boj 
kotu Gdańska, zaopiekowano się dziećmi z 
Niemiec, przejeżdżającymi na kolonje letnie 
przez Kościerzynę itp, Na wniosek Komisji 
rewizyjnej po krótkiej dyskusji udzielono za* 
rządowi absolutorjum, 

Do nowego Zarządu Koła weszli: prezes p. 
mec, Edmund Zrodowski, wiceprezes p. Piotr 
Skaja, sekretarz p. Brzoskowski, skarbnik p. 
Oborski gospodarz p, Tkaczyk. 

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani pp. 
Owśnicki Brunon, Mikołaj Mokwa i Norbert 
Drążkowski, 

Na zakończenie obrad p. J, Olech wygłosił 
obszerny referat o działalności ZOKZ, w któ 
rym stwierdził, że w obecnej chwili Związek 
Obrony Kresów Zachodnich zajmuje się spe- 
cjalnie pomocą Polakom w Niemczech, propa- 
gandą wewnętrzną i zagraniczną zagadnień 
polsko-niemieckich oraz organizował bojkot 
Gdańska. Sprawy gospodarcze oświatowe i po' 
lityczne są również bacznie obserwowane i re 
jestrowane przez Związek, nie zawsze jednak 
wobec kryzysu gospodarczego i sytuacji finan- 
sowej Związku mogły być pomyślnie załatwio 
ne. Referatu wysłuchali zebrani z dużym za 
ifleresowaniem nagradzając prelegenta hucz- 
nemi oklaskami, 


a} 


Gieidy 


walutowe. 
z dnia 19 IX 1932 r. 
Tranzakcje Kupno 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. BE - 
DEWIZY. 

Belgja "1" ae w, 2 0794 123,75—123,44 
Sielogród rż or en = 
Uudańsk PPE" W E WY ac) 
Bokaceazt o aana iiin — 
Holandja PEC — 
Kopenbiga wałów T S = 
Londyn RÓ 4066 RAE 31,03 - 30,87 
Nowy York ... .» 6 8 © > 8.92—8,90 
Nowy York telegr. » » s s , 8.925—8,905 
baryż . « » o b o 0 0 o e  34.96—34,87 
eraga a.e». how a :  26,40—26.34 
Sztokholm EE AE EE S A N S 
“zwajcarja « » èe » 0 8 a » 172,25—171,80 
Wlochy R 45,80—45,58 
Berlin (w obrotach nieofic.) ` 212.40 


Notowenia ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 


hurtowy 
za 100 kg. z 93: 191X 1932 r 

Pszenica x A 25,50— 26,50 
ŁYLO Me e © ę © (870 15, 70 —16, 00 
Jęczmień A 16 00 — 16. 50. 
uwi1es 448 s» 12, 50—13; 00 
Mąka żytnia 65% . » » « » 25,00—26,00 

„ pszenna 65% , s s e «  40,00—42, „00 
Utręby żytnie Cal baj Sól So] 8,75—9,00 

” pszenne 6000 6 6 9,00— 10,00 
Rzepak |. pidin enea. «ewy i134M0-=835,00 
Seradela PR Orre = 
Łubin niebieski E A" — 


Notowania ziemiopłodów 
w Beriinie 
Veny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 19 1X. 1932. 
Pszenica nowa 


ŁYtOZĄOWOW U WOK OO GE 160 — 162 
jęczmień browar osho 174—184 
jęczmień przem. pastewny «1 » 167—173 
Uwies marchijski ars: . , . 137--142 
Mąka pszenna "SR AR GALU 25,00—30,00 
Mąka żytnia 10% +. e » 21,40—24,75 
Utręby pszenne SB TE LV 9,80—10,20 
żytnie A . . S Pa pe 8.50—8.90 
Aróeh Vietona +» » +»  21.09—24,00 
Hroch drobny jadalny La „ACHA hen 
«+roch pastewny . + w » « 1400—1700 
Peluszka atiri a 17,00 —20.00 
Knchy lniane . m r A 10,40—10,50 
Wytloki suche kraj, . RES AT - 


i 


. 


Od dnia 1 października r. b. wychodzić 
zacznie w Warszawie 


EPOKA 


TYGODNIK 


pod redakcją 
JÓZEFAWASOWSKIEGO 


Sprawy społeczno-polityczne, 

kulturalne i obyczajewe. 

Przegląd gospod. — Nauka, 
literatura, sztuka. 


Prenumerata wraz z przesyłką: miesięcznie 
zł, 2,—, kwartalnie zł. 6,—, półrocznie zł. 12.—, 
Konto czekowe P. K. O. 26630 


WARSZAWA, ul. Okólnik 11 


6630 


tel. 285—52 


Na żądanie numery okazowe wysyła się bezpłatnie. 


TORUN 


Rej. służb. 1037/32 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 20 września 1932 roku o godzinie 10-tej 
przed południem sprzedawać będę przy ul. Mostowej 
12 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
urządzenie pokoj. i maszyny rolnicze. O godz. 14-tej 
w Porcie Zimowym u p. Pawłowskiego: 1 łódź rybacką 
Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9, 


Rej. 135/32, $ 6647 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 20 września o godz. 10,30 licytować będę w 
firmie Szydłowska i Ska Stary Rynek 31 za gotówkę 
najwięcej dającemu: stół z 2 szułladami, regał oszklo- 
ny, lustro wiszące, stół zwykły, lampy wiszące, ma- 
szynę do pisania Urania, wagę Dayton, 8 wałków in- 
letu, 46 swetrów i wiele innych rzeczy. 

Janowski, kom. sąd. w Toruniu. 


OGŁOSZENIE 

_  IKomisarjat Rządu podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicznych 
będzie urzędowała w Toruniu w dniach 24 września 
oraz 8 i 22 października 1932 r 

Za Komisarza Rządu: 

(—) Z. Szacherski, 

Kier. Oddz. Bezp. i Porz. Publ. 

Nr. I B. P. 922/32. Ki 


Gdynia, we wrześniu 1932 r. 


ZL 939 OGŁOSZENIE 6638 

W tutejszym rejestrze handlowym oddział „B“ pod 
Nr. 42 przy firmie „Polskarob” Polsko-Skandynawskie 
Towarzystwo Transportowe Spółka Akcyjna z siedzibą 
w Gdyni, dnia 22 marca 1932 dopisano: Uchwałą wal- 
nego zebrania akcjonarjuszów z dnia 14 grudnia 1931 
uzupełnioną uchwałą z dnia 1 marca 1932 zmieniono 
statut spółki, uzgadniając go z polskiem prawem o 
spółkach akcyjnych (z dnia 22. 3. 1928 r. Dziennik 
Ustaw pozycja 383). Zmieniono $ 4 (co do ogłoszeń 
spółki), S$ 8, 10, 13, 14 (co do walnego zebrania), 
§§ 18, 20, 21 (co do zarządu), $ 25 (co do zasto- 
sowania przepisów prawnych) pierwotnego statutu 
oraz uchylono S$ 9 i 11 tegoż statutu (co do walnego 
zebrania), Zarząd składający się z jednej lub więcej 
osób mianuje i odwołuje rada nadzorcza, mianowanie 
następuje na 2 lata. Walne zebranie akcjonarjuszów 
zwołuje zarząd w sposób przewidziany ustawą. Ogło- 
szenia pochodzące od spółki będą dokonywane w Mo- 
mitorze Polskim, Polsce Gospodarczej i w llustrowa* 
mym Kurjerze Codziennym, wychodzącym w Krakowie. 
| Sąd Grodzki w Gdyni. 


W tutejszym rejestrze handlowym oddział B. wpi- 
sano pod nr. 20 do liczby bieżącej wpisu 1: Wytwórnia 
wyrobów territowych ,„Territ* Tadeusz Rychłowski 1 
Ska w Osieku, Przedmiotem spółki jest eksploato- 
wanie licencji masy impregnacyjnej tak zwanego „Ter- 
ritu". Kapitał zakładowy spółki wynosi 12.000 złotych. 
Spólnikami są Tadeusz Rychłowski, chemik z Osieka 
i Aleksander Jan Rodkiewicz, inżynier z Warszawy, 
ul. Piękna 22. Spółkę zawiązano umową z dnia 17 
maja 1931 r. Spółkę zastępują obaj spólnicy łącznie lub 
jeden z nich łącznie z prokurentem. Rokiem obra- 
chunkowym jest rok kalendarzowy. 

Wyrzysk, dnia 5 września 1932 r. 


6629 


6639 
Sąd Grodzki. 


ŚRODA, DNIA 21 WRZEŚNIA 1932 R. 


E T 1: FOZTWOK OTC WE WERRWZE R E TARO RCR SS 
Celem udostępnienia szerszym masom zwiedzenia 


polskiego morza i Gdyni 


Polska Żegluga Rzeczna „VESTULA” . 


wprowadza z dniem 18. b. m. ulgowe bilety powrotne 
z Torunia do Tczewa i Gdańska 


o 50% tańsze od normalnych a mianowicie: 


Kl. I do Tczewa 14,— 
m ZAL, -Żę 7,70 » 
» II LLJ .. 5,60 „ 


Przyjmujemy wszelkie towary 


do Gdańska 17,30 


9,20 
6,80 


6631 


» 


n 


do Łodzi Ioco skład odbiorczy. 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY. 


SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wieludolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność sło obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości. język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 


„CHOLEKINAZA' H. Niemojewskiego 


jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 


Bezpłatne broszury Dr, med. T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor. 
fiz.-chem. „CHOLEHKINAZA*H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.=Świat 5= (J) 


WAŻ y 


„ na prowincję wysyłka pocztą, 


Dr. Niemojewski przeniósł przy'ęcia chorych w Warszawie 
uł. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykowąnr. 1 (róg fi. Ujazdowskiej) 


GRUDZIĄDZ 


ZL 386/9 6637 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. ogłasza 
przetarg na instalację  centralrego ogrzewania 
w D-twie 16 Dywizji Piech. w Grudziądzu. 

Do oferty należy dołączyć: 

a) Kosztorys ofertowy z cenami jednostkowemi, z su- 
mami ostatecznemi wypisanemi cyfrowo i słownie; 
b) Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wadjum 

w wysokości 3% od sumy oferowanej. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztorysy 
ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów i 
rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okręg. Urzędzie 
Bud. Nr. VIII codzienie o godz. od 12—13rtej. 

Termin składania ofert upływa dnia 29 września 
o godz. 10, w którym to terminie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert. Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu oraz dowolny wybór oferenta. 

Okręgowy Urząd Budownictwa Ns. VIII. 
Nr. 854/52/0. Bud. 32. 


UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat wzglę- 
dnie postępowania układoweśo nad firmą H. Schme- 
chel i S-wie Sp. Akc. w Grudziądzu w celu ustalenia 
listy wierzycieli a mianowicie sprawdzania wierzytel- 
nośc, wyraża się zgodę na wyznaczone przez nadzorcę 
sądowego terminy i czas jak niżej podano: a) w dniu 
29 września 1932 r. od godz. 16-ej do 18-ej; b) w dniu 
30 września 1932 r. od godz. 16-tej do 18-tej. Listę 
sprawdzonych wierzycieli wyłożyć należy w Sądzie 
Grodzkim w Grudziądzu pokój 19 w dniu 12 paź: 
dziernika 1932 r. 6648 

Grudziądz, dnia 7 września 1932 r. 

3. N. 2/32. Sąd Grodzki, 
Adw. P. Jazłowiński, nadzorca sądowy. 


Chcesz nosić 


wygodne i odpowiednio wy: 
kończone obuwie spiesz 
z zamówieniem i reperacją 
do zakładu szewskiego 
AP. Hitkdchra moi 


mistrz szewski 6561 
Wejherowo Sobieskiego 35. 


Koncertowe prawie nowe 
okazyjnie tanio sprzeda 
Turostowski Stary Rynek 16. 


Gabinet kosmetyczny 


„MIMOZA“ 


| (dypl. „Uniwersitć de beaté“ 
Cedib). Odmładza, usuwa 
wszelkie wady cery i wloz 
sów, przyciemnia brwi i rzęs 
sy. Cenv zmiżone. Toruń, 
Szeroka 37, II piętro. 6577 


Futro - Futro 


Nowy sklep — Nowa pra: 
cownia, Toruń, Małe Gar: 
bary 12/14. Najtaniej, najs 
modniej, najwytworniej. 


[UJ 
i* grzyby 
susz. litewskie, org. maka- 
ron włoski, śliwki kaliforn., 
Araczewsisi 
Chełmińska. Towar wysy- 
łam w dom. 6634. 


Jabika 


odbiera ilościowo. 
Wiara od marmelady 
i murs zisà od cukierków 
dobrze utrzymane zakupię 
stale. 


Fa Lewamiowscy 
Fabryka cukierków, 
Inowrocław, św. Ducha 103 
telefon 156, 6467 


Gry na 
fortepianie 


udzielam tanio i przysposa= 
biam do konserwatorjum. 
Można ćwiczyć. Nauczys 
cielka ADAMSKA, Toruń 
Sukienicza 4. 6042 


Szkoła 
tańców 


Profesorki Janiny Werny 
wyucza tańczyć w najnoe 
wszym stylu. Toruń, Prosta 
nr. 6634 


karakułowe 


Palta damskie oraz, fokowe, 
źrebcowe i enaby sprzedam 
za bezcen zaraz. Hotel 
„Pod trzema Koronami*. 

Pokój nr. 10: 6646, 


ang. sardynki masło, sery, 
wina, wódki, monopolłówki. 
Araczewsisi 
Chełmińska. 
łam w dom. 


3» 
za, 


Z prawami szkó! państwowych 6175 


8-klasowe gimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 
przyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy 
2-giej. 

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu. 


.-uanokua | ZoaROWZĘSZNSE 
Ba+naenao: raDUaNaGNESNEEOW 


BYDGOSZCZ 


Z1. 1830/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 21. 9. br. o godz. 9-ej przy ul. Nakielskiej 
2. sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 kasę że- 
lazną. 


6652 


Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
6651 


ZL 1758/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


W dniu 21. 9, br. o godz. 12-ej sprzedam przy 
V. śluzie za natychmiastową zapłatą: 1 konia gniadego. 


Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


1757/8 t 6650 
PRZETARG PRZYMUSOWY ` 

W dniu 21. 9. br. o godz. ii-ej sprzedam przy ul. 

Różanej 9 za natychmiastową zapłata: 1 bufet dę- 

bowy, stołowy. 

Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


6649 


zi. 


Zl. 1759/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 21. 9. br. o godz. 16-ej sprzedam za na- 
tychmiastową zapłatą przy uł. Poznańskiej w mym 
biurze: 1 maszynę da syg mk. „Singer“. 
Wierzbicki. *kom. sąd, w Bydgoszczy. 


6645 


Zl. 1816/8 

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 21 września br. o godz, 10-tej sprzedam przy 
ul. Hetmańskiej 5 za natychmiastową zapłatą: maszy- 
nę do kręcenia mięsa „Wolł* ręczny, 2 stoły rzeźnic- 
kie, 1 ławka (tonbank) z nasadką oszkloną, pień do 
rąbania mięsa, wagę stołową, jedną ławkę, maszynę 
do krajania wędliny, maszynka do mielenia mięsa. 


Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


66 


ZL 1772/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
We wtorek, dnia 20. 9. 1932 r. o godz. i0-tej przed 
poł. sprzedam przy ulicy Długiej nr. 22 najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 szalę ośnio- 
trwałą. 
M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


6643 


ZL 1773/8 

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 21. 9. 1932 r. o godz. 9,30 przed 
poł. sprzedam przy ul. Marszałka Focha nr. 14 naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 4 kanapy 
z obudowaniem i lustrami. 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZL 1776/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 21. 9. 1932 r. o godz. 11,30 przed 
poł. sprzedam przy ul. Krakowsłiej nr. 3 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: samochód 0s0- 
bowy marki „Ford* P Z 44874, 
M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


6641 


Zl. 1775/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 21. 9. 1932 r. o godz. 10,30 przed 
poł. sprzedam przy ul. Jagiellońskiej nr. 47 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: samochód oso- 
bowy „Ford*. 
M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


6640 


ZL 1774/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 21. 9. 1932 r. o godz. 10tej przed 
poł. sprzedam przy ul. Hermana Frankego nr. 19 naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 2 śruto- 
wniki 2 walcowe. 
M. Betrand, kom. sąd, w Bydgoszczy. 


Gdańszczanka | 


|| 


6642 


Towar wysy- 
6633 


niemiecko *angielska stenoz 
typistka, która długi czas zas 


trudniona była w branży | 
maklerskiej z dobremi polz | 


skiemi referencjami poszue 
kuje posady. Zgłoszenia do 
Admin. Gazety Gdańskiej 
od nr. 1816, (Gdańsk Kass. 
Markt 21. 454 


 Zśubiony 


dowód osobisty na nazwis* 
ko Antoni Gadziela wydany 
przez Komisarjat Generalny 
w Gdańsku unieważniam. 


ROBERTO ZWROTNE RPO PETRO APES TOWER POTTERZE ROA FC SEKE ROTOR REEE O ZYKOROYREE KOPE EEE SOA OEO PROBIE PRAIA SCCACA 
AWIT ABONAMENTOWY | 


Do Urzędu Poczitoweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska*, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
proszę należność — Zł. 10.17 pobrać przez 


na VI. kwartał 1932 r. i 
listowego. 


mię i nazwisko 
Miejscowość 
Kwit pocztowy 


Odbiór kwoty Zł. 10.17. tytułem prenumeraty 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki”, „Gazeta Gdańska“, Nzień Byd- 


goski* za IV, Kwartał 1932 r. potwierdzam. 


Pi EA ZZ EA A Gaa 


%)_ Niestosowne przekreślić, 


Poczta 


Imięi nazwisko 


Miejscowość 


AWIT ABONAMENTOWY 


kówii pocztowy 


*) „Dzień Pomorski“, 


Odbiór kwoty Zł. 


Poczta - 


goski* za mies. październik |932 r. potwierdzam. 


h Niestosowne przekreślić, 


foba Y PENET E, O m aane aa 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na mies. paździermik 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego. 


3.39 tytulem prenumeraty *: „Dzień Pomorski“ 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazera Gdańska”. „Dzien oyd 


"= 
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ŚRODA, DNIA 21 WRZEŚNIA 1932 R. 


Seleżramy 


2 ostatniej chwili 


Lud śląski w hołdzie swym synom 


poleśłym za wolność 


W niedzielę w Bogucicach pod Katowicami 
odbyła się podniosła uroczystość poświęcenia 
i odsłonięcia pomnika ku czci poległych po: 
wstańców śląskich. W uroczystości wzięli u: 
dział oprócz miejscowych powstańców liczne 
oddziały powstańcze ze Śląska, oddziały strze, 
leckię, delegacje organizacyj kół wojskowych 
zę sztandarami, nadto specjalne delegacje Wil 
na, Lwowa, Pomorza i innych. Lwów repres 
zentowany był przez oddział kadetów. Ponad, 
to w uroczystości wzięli udział oprócz stars 
szych Związku powstańców bardzo liczne rę: 
prezentacje władz z wojew. Grażyńskim na 
czele. 

Po nabożeństwie udał się pochód na miej: 
sce odsłonięcia nowego pomnika, Pomnik po» 
święcił ks. proboszcz Ścigała. Następnie pierws 
szy przemówił wojew. Grażyński. Mówca pod, 
niósł, że powstańcy brejsdćitcy' polegli prze: 
ważnie nad brzegami Odry, a groby ich znaj: 
dują się po drugiej stronie Śląska, jako wyraz 
zniszczonych naszych prac i nadziei. Ich gro- 
by są twórczym zaczynem woli naszych roda= 
ków w dalszej pracy nad wzmocnieniem poz 
czucia narodowego. Pod pomnikiem przemó: 
wił następnie w podniosły sposób ks. prof. Nos 
wak z Wilna. Następnie prezydent m, Katos 
wie p. Skudlarz, oraz prezes komitetu budowy 
p. Rzepka. 

Odsłonięcia pomnika dokonał wojew, Gra: 
żyński, 

W czasie przemówienia wojewody Grażyń:* 
skiego oddano szereg honorowych salw z moż: 
dzierzy i wypuszczono stada gołębi poczto= 
wych. 

Po tej uroczystości odbyła się defilada od: 
działów powstańczych, strzeleckich, przed star, 
szyzną Związku Powstańców i obecnymi gośće 
mi z wojew. Grażyńskim na czele. W vroczy: 
stości wzięła udział cała ludność Bogucic i os 
kolicy. Uroczystość wypadła istotnie imponue 
jąco. Obecny był także hr. Mielżyński, jeden 
z dowódców powstania górnośląskiego, 

Również w niedzielę, pod 'Tarnowskiemi 
Górami odbyła się poświęcenie miejsca pod 
kupiec na wzgórzu pomiędzy Wielkiemi Pieka: 
rami a Radziankami ku czci powstania śląskie: 
go i poległych powstańców. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, 
celebrowanem przez ks. prałata Puchera w asy 


Krwawa walka straży 
łeśnej z kiusowmiłcasmi 


Poznań, 20. 9. (PAT), W ubięgłą sobotę 
w lasach pod Potulicami w powiecie, wągro= 
wieckim rozegrała się krwawa walka z kłus 
sownikami. Mianowicie dwaj strażnicy leśni 
podczas patrolowania lasu napotkali trzech 
kłusowników Adama Chatę, Steinbronera i 
Józefa Kasprzaka, Jeden z nich zastrzelił 
już sarnę, gdy zostali oni wezwani do złoże: 
nia broni i zwrócenia zastrzelonej sarny, rzus 
cili się do ucieczki, ostrzeliwując się. Straże 
nicy odpowiedzieli strzałami. W czasie strze: 
nin zabity został kłusownik Chata a Stein- 
broner został ciężko ranny, Kasprzak zbiegł. 

W związku z powyższem zajściem władze 
śledcze wszczęły dochodzenia, 


Podziemne przejście 


przez ranice 
Littwidacja bandy przemyć- 
Ba? Łe w 


Królewska Huta, 20. 9. (PAT) Niektórzy 
mieszkańcy kolonji Stare Gorecko, położonej 
| tuż przy granicy wykorzystywali szyb, należący 
do nieczynnej obecnie kopalni „Helna”, odleg: 
łej o 3 km, od granicy oraz szyb powietrzny, 
należący do kopalni „Cecylja” i chodnikami, 


x które łączą oba szyby przechodzili na stronę 
' niemiecką w celach przemyłniczych, Zabraw- 


ście licznego duchowieństwa. Podniosłe kazaz 
nie wygłosił ks, mjr. Bombas ze Lwowa, który 
w serdecznych słowach wspomniał bohaterskie 
czyny powstańców w czasie walk o wyzwole* 
nie Śląska, 

Po nabożeństwie wielotysięczny pochód z 
delegacją I korpusu kadetów ze Lwowa na cze, 
le podążył w kierunku kopca, gdzie ks. prałat 
Pucher dokonał poświęcenia gruntu pod ko: 
piec. Następnie zabrał głos p. woj. Grażyń: 


ski, podkreślając m, in. znaczenie uroczystości, 
jako wyrazu czci dla powstańców. Zkolei prze 
mawiali w imieniu ziemi wileńskiej ks. Nos 
wak, w im, ziemi lwowskiej prof. Kwiatkowski 
i płk, Florek, w im, I korpusu katedów, Po 
odczytaniu aktu erekcyjnego, symbolicznego 
sypania kopca dokonał woj. Grażyński, a 
następnie przedstawiciele władz, duchowień: 
stwa i spoleczeństwa. Uroczystość zakończo* 
no defiladą. 


Mamewry miemiecisie 


Pod Kilonją odbyły się wielkie niemieckie manewry lotniczozmorskie przy licznym udziale 
organizacyj cywilnych, Oto przeciwlotniczy ka rabin maszynowy Reichswehry na pozycji. 


Związek Spółdzielni Polskich 
w Niemczech 


W tych dniach odbył się w sali Domu Pole 
skiego w Opolu sejmik Związku Spółdzielni 
Śląskich. Przed obradami zostało odprawione 
nabożeństwo w kościele św, Krzyża. 

Na sejmik zjechali przedstawiciele 31 spół: 
dzielni, rozsianych na Śląsku Opolskim. Powie 
ślu, Warmji, Pograniczu i na wychodźtwie. 
Obrady zagaił prezes Związku p, Spychalski, 
na wniosek którego prezesem sejmiku wybrae 
no ks. dr. Domańskiego. 

Ze sprawozdania zarządu Związku wyni: 
kalọ, że ogólny kryzys gospodarczy nie prze: 
szedł bez pozostawienia głębokich śladów na 
spółdzielniach polskich, Zaufanie jednak lud: 
ności polskiej do swoich instytucyj gospodar: 
czych umożliwiło tymże przetrwanie pierwsze: 
go wstrząsu. Ponieważ kryzys trwa, instytucje 
polskie w Niemczech patrzą z obawą w przys 


Rzeszów, 20. 9. (PAT.). Z okazji uroczy- 
stości odsłonięcia pomnika Ś. p. pułk. Lisa- 
Kuli odbył się tu zjazd zrzeszenia byłych 
członków P. O. W. Wschód K. N. 3. Zjazd 
zgromadził przeszło 150 dawnych podkomen- 
dnych bohaterskiego komendanta naczelnego, 
rozproszonych niegdyś po olbrzymich prze- 
strzeniach Ukyainy aż po Kaukaz, prześlado- 
wanych przez władze niemieckie i austrjackie 
1 dziesiątkowanych przez czerezwyczajkę $0- 
więcką. 

Obrady zagaił prezes zrzeszenia major 


zy towar, przemytnicy wracali podziemnymi | Ziemiański, zapraszając do prezydjum byłego 


adnikam; na terytorjum polskiem, 


"5 CAC" h, 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie T-łamowej . 


w tekscie na pierwszej stronie EENDE 4 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w tekscie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


a ogłoszenia 


Drobne za slowo 5 fen, — tytułowe NAD 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upąda, 
spornych właściwe 


s 
miejsce ogłoszenia adminislracja nie odpowiada. 


« 0,25 zł Rea. odpowiedzialni 
sł wię oddz Redaktor odpowiedzialny 
+20, NÓŻ Gdań 


*pla wszelkich spraw 
Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


naczelnego komendanta P. O. W. Wschód by- 


ry 


| 


szłość. Wskutek kryzysu daje się też zauwa: 
zyć ciąglę trwający odpływ kapitałów z insty 
tucyj bankowych. 

Do zarządu wybrano na miejsce ustępują: 
cych członków pp.: Szczepaniaka (prezes) i 
Nawrockiego (wiceprezes). Zamieniono nazz 
wę Związku na: ,,Związek Spółdzielni Pole 
skich w Niemczech! ', 


m > 


19 "rac obm ŻKka płac 

w rórvmicówzse mafio wern 

Lwów, 20, 9, (PAT) Wczoraj o godz. 20 zo» 
stały zakończone trawające od tygodnia perira 
ktacje między przedstawicielami wielkich firm 
naftowych, a delegatami związków robotniczych, 
Rokowania zakończyły sią układem, przewidują” 
cym 10 proc. obniżkę płac od dnia 1 września 
począwszy, 


łego ministra Miedzińskiego i Bieniawskiego 
oraz oficerów K. N. ministrów Matuszewskie. 
go, Schaetzla i Becka. 

Slowo wstępne poświęcone pamięci Ś. p. 
pułk. Lisa-Kuli wygłosił p, minister Miedziń- 
ski, który też powitał przybyłych na zjazd 
komendanta głównego P. O. W. generała Ry- 
dza Śmigłego, ministrów Jędrzejewioza i Hu- 
bickiego oraz marszałka Senatu Raczkiewicza. 
Przemówienia poświęcone wspomnieniom 0 
pułk. Lisie-Kuli jako o komendancie naczel. 
nym P. O. W. Wschód wygłosili p. minister 
Matuszewski, redaktor Wańkowicz i pułk. 
Głazek, poczem uchwalono jednogłośnie wysłać 


Pedkomemdni piis. Lisa-Kuli 


zawsze śołowi do walki o wielisość Polski 


Władze maczelme Ligi 
Morsksiej i Kolonjalnek 


W dniu 12 września ukonstytuowały się 
ostatecznie, wybrane na Walnym Zjeździe De, 
legatów we Lwowie, nowe władze naczelne Li: 
gi Morskiej i Kolonjalnej na rok 1932/33 w 
składzie następującym: prezes Rady Głównej 
— dyr. J. Kożuchowski, pierwszy wiceprezes 
— dyr. dep. S. Nowak, drugi wiceprezes — 
mec, A. Rostek, sekretarz — nacz, wydz. A. 
Zarychta, prezes zarządu głównego — gen. 
Orlicz£Dreszer, wiceprezes — Jan Dębski, se 
kretarz — dr, W, Rosiński, skarbnik — dyr. 
E. Kłopotowski; przewodniczący wydziałów: 
morskiego — Jan Dębski, Żeglugi Śródlądowej 
— gen. Kwaśniewski, Kolonjalnego — płk. T. 


Zieleniewski, komisji organizacyjno-propagan, ` 


dowej — mjr, M. Fularski, 
kpt. M, B. Lepecki, 

Prócz tego do zarządu głównego, jako człon 
kowie weszli: dyr. J, Lewandowski, Anna de 
Rosseat, kmdr. S$, Frankowski, nacz. wydz. F. 
Rostkowski, dr. prof. Kozubski, poseł To 
maszkiewicz, płk, S. Brzeszczyński, płk. St 
$trzemieński oraz jako zastępcy: inż. J. Hos 
roch, inż. J. Ginsbert, dr. H. Gnoiński, C. Za, 
górski, St. Zieliński i dr, Biernacki, 


wydawniczej — 


Wytwórczość 
huí polskich 
wzrosła poważmie dzieki 


emu chksporiowi do 
pamokon Sowietów 


Warszawa, 20. 9. (PAT). Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu komunikuje, iż wy: 
twórczość hut żelaznych w Polsce wzrosła 
w sierpniu dość poważnie w porównaniu 
z lipcem. 

Największy wzrost wykazała surówka, 
gdyż 60%, następnie idzie stal 36% i wy- 
roby walcowane 26%. 

Powyższe wzmożenie się produkcji na- 
leży przypisać przedewszystkiem ekspor- 
towi do ZSRR., który rozpoczął się w lip- 
cu br, i trwa w sierpniu w dalszym ciągu. 

Zbyt na rynkach krajowych uległ w 
sierpniu w porównaniu z ''pcem pewnemu 
zmniejszeniu, lecz obecnie istnieje nadzieja 
poprawy w tym względzie dzięki dość po- 
ważnym zamówieniom Polskich Kolei na 
szyny i inne materjały kolejowe. 


Ztofe monety zniżkują 
Ceny monet złotych uległy w ciągu ostat- 
nich tygodni dużej zniżce. 
Bank Polski płaci, jaki wiadomo za monety 
złote ceny odpowiadające parytetowi monetar- 


nemu, a więc np. za 10 dolarów — 89 złotych 
14 gr, za 10 rubli — 45 zł, 87 gr, a za 10 


franków unji łacińskiej — 17 zł. 20 gr, 

Jak wynika z ogłoszonego w tych dniach 
bilansu Bank Polski nabył w pierwszej deka 
dzie bm złotych monet za sumę przeszło 2 
miljn, złotych, 


depeszę do p. Marszałka Piłsudskiego nastęe 
pującej treści; 


Pierwszy Marszałek Polski, Józef Piłsud- 
ski, Warszawa. Zebrani w Rzeszowie na zje. 
ździe P. O. W. Wschód K. N. 3 podkomendni 
4. p. pułk. Lisa-Kuli przesyłają wyrazy hołdu 
p. Marszałkowi, meldując posłusznie, że jak 
riegdyś, tak i dziś gotowi są do dalszej walk: 
o wielkość Polski wszędzie, gdzie ich Twój 
dziński powoła. Prozydjum zjazdu (-—)*Mie- 
Qziński, Bieniawski, Matuszewski, Schaetzel, 
Beck. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 


na 


fen. 
10 fen. 


. . 


na Bydgoszo” Józef Dobrostański Mostowa 6 

za sprawy W, M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, 

sk, Kassubiscber Markt 21, I. p. 

j Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gaynia, Świętojańska 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 g d Redaktor odpowiedzialuy na lnowrociaw, Władysław Kawałkowski 
skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 204 wyżkł 

W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. » » p e» 5 fen. 


Inowrocław, Rynek 25. 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanacb, Rynek 10/1, 
Za ogłoszenią odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska”, 
„Dzień Grudziądzki”'. „Dzień Kaszubski”, 
„Dzień Kujawski" 


Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarni Rotniczej S. A. 


pod opaską 


w Torumu 


w ekspedycji miejscowych agencjach » « » e » :1:4 AD 
. . 


przez pocztę z odnoszęniem 


soe a aiata4> „s gsąe ik tysi 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini 
stracji 2.70 zł — mą pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 za 


miesięcznie 3,09 zł 


